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na pozycje chińskie wzdłuż rzeki $uifenho 


Rząd Z S. S. R. odrzucił pośrednictwo Francji 


Rosja czeka na Ameryke 


LONDYN, 22. 7, (Tel. wł.) Reu- 
ter przynosi depeszę, że główna 
kwatera marszałka Czang Sue 
Lianga komunikuje, iż w niedzielę 


MOSKWA, 22 VIA. (Tel. wł. 


o godz, 8 rano armja czerwona po |»Gł: Por.*). 


djęła wzdłuż Sujfenho drugi 


ATAK NA POZYCJE CHIŃSKIE. |nych komunikuje, 


Komisarjat 


Walki mają trwać nadal, przy- |franeuski 


opierają się ofenzywie rosyjskiej. 


POSŁA SOWIECKIEGO „jv 
Bolszewicy mieli użyć w tym|w Paryżu Dowgalewskiego z|swoje pokojowe zamiary w no- 


nami, 
W związku z tem Karachan 


spraw zagraniez- |złożył posłowi francuskiemu w 
że minister Moskwie  Herbettowi 


oświad- |Paryżu wielkie wrażenie, 


FRANCJI OBECNIE ZA ZBY- 
TECZNE. 
Wiadomość ta wywołała w 
liczą 


czenie w imieniu rządu Z. S. $.|się tam jednak, że 
czem wojska chińskie skutecznie |BRIAND ZWRÓCIŁ SIĘ DOJ/R., w którem podaje, że rząd so-| POŚREDNICTWO AMERYKI 


„|wieeki 


ataku gazów trujących i kilkudzie propozycją przyjęcia pośrednie- |cie do rządu chińskiego i 


słęciu armat, 


TOKJO, 22. 7. Agencja Nipon- 
Dempo donosi, że kanonierka so- / 


wiecka 
SKONFISKOWAŁA U UJŚCŁA 
RZEKI HEJLUNG DWA CHEW 


twa Francji między Rosją a Chi 


RYGA, 22 VII. (ATE). Jako 


SKIE STATKI TOWAROWE. |dodatkowe wyjaśnienie do prze- 


LONDYN, 22, 7, Z Charbinu do- 
noszą, żę wojska sowieckie kon- 
centrują się w znacznej sile na 
linji Cziczikar, gdzie 
ZGROMADZONO 60,000 ŻOŁNIE- 

RZY, 
wyposażonych w większą ilość 
czołgów, i samolotów. 


biegu konfliktu dyplomatyczne- 


go między Rosją a Chinami, do- 
noszą z Moskwy, że po wydarze 
niach w Mandżarji, po zagarnię 
ciu kolei wschodnio - chińskiej 
przez chińczyków i wydalenia 
urzędników sowieckich tej ko- 
lei, oraz aresztowaniu wielu z 
nich, komisarjat do spraw za- 
granicznych  doręczył posłowi 


urzędników sowieckich chińskiemu w Moskwie, Sia - 


PARYŻ, 22. 7. ATE. „Petit Pa- 
risten” donosi z Szanghaju, że wia 


„domości e walkach nad granicą | - 


mandżurską 
NIE SĄ PRAWDZIWE, 
W okolicy Sujfenho była strze- 


Wej - Sun, notę o decyzji rządu 


Manifesi 


NANKIN, 22 lipca. Manifest, 
wystosowany przez  minister- 


lanina, ale bez znaczenia z powodu |StW9 Spraw zagranicznych do 


odległości, w jakiej chińczycy po- 

zostawali od wojsk sowieckich. 

„.W OKOLICY MANCZULI WRA 
CA SPOKÓJ. 


Sowłety wysyłają samoloty wy-|CHINY, 


wiadowcze, ale nie przejawiają o- 
choty prowadzenia akcji 
nej. Podczas przelotu nad Man- 
dżurją, samoloty sowieckie 


PRZEZ WOJSKA CHIŃSKIE. 

PRZEZ WOJSKA CHIiSKIE, 

Konsul generalny sowiecki w 
Charbinie i jego współpracownicy, 
którzy byli aresztowani, są dziś 
zwolnieni i otrzymali pozwolenie 
wyjazdu do Dajrenu, skąd udadzą 
się do Władywostoku. 

Urzędnicy rosjanie, pracujący 
na kolei wschodnio-chińskiej, w 
liczbie 800, 


WYPOWIEDZIELI SŁUŻBĘ 
i również przygotowują się do od- 
jazdu do Dajrenu. To samo mówią 
o 400 nauczycielach, którzy dawa 
H lekcje w szkołach rosyjskich 


zaczep- |nczynią wszystko, 


rządów państw chcąc. w spra- 
wie ostatniej działalności wy- 
wrotowej sowietów, stwierdza, 
że 

JAKO UCZESTNIK 
PAKTU KEŁLOGA 

co jest w ich 
mocy. ażeby nie dopuścić da 
działania, mogącego naruszyć 
międzynarodowy pokój, jednak 
że, © ile Rosja sowiecka przy- 
spieszy wrogie działania, Chiny 


UWAŻA POŚREDNICTWO 


sowieckiego, aby "nie wysyłać 
członka komisarjatu sowieckie- 
go, Sierebriakowo, do Charbi- 
na. 

Jak wiadomo, rząd sowiecki 
jaż dn. 12 lipca złożył w po- 
selstwie chińskiem paszport Sie 
rebriakowa: w cełu otrzymania 
dla swego wysłańca nadzwy- 
czajnego wizy dyplomatycznej, 
ale poselstwo chińskie odmówi- 
ło zawizowania paszportu Sie- 
rebriakowa, tłomacząc się bra- 
kiem instrukcji od swego rządu. 


dostatecznie wyjaśnił 


BĘDZIE SOWIETOM WY- 
GODNIEJSZE 
i dlatego propozycja Brianda zo 
stała odrzucona. 


Zaosirzenie się komśflilcfu 


Dopiero dn. 17 lipca posel- 
stwo ehińskie zawiadomiło ko- 
misarjat spraw zagranicznych 
w Moskwie. że na podstawie no- 
wych instrukejł gotowe jest u- 
dzielić wizy Sierebriakowowi. 

W odpowiedzi na to właśnie 
notą sowiecka głosi, że rząd Z. 
S: S. R. odwołuje swoja poprzed 
nią decyzję w sprawie wydele- 
gowania Sierebriakowa do Char 
bina. Decyzja rządu sowieckie- 
go jest komentowana, jako zao- 
strzenie konfliktu. 


rządu nankińskieśo 


podejmą kroki, mające na celu 
obronę przed atakami rosjan. 

Manifest oskarża w dalszym 
ciągu sowiety o kuowania prze- 
ciwko rządowi nankińskieniu, 
zaznaczając, że rewizja, prze- 
prowadzona w konsulacie so- 
wieckim w Charbinie, doprowa- 
dziła do wykrycia dokumentów, 
dotyczących organizacji oddzia- 
ia morderców Oraz tajnej ar- 
|mji. 

Władze chińskie były zmuszo 
ne zaaprobować kroki, podjęte 


w sprawie kolei wschodnio - 
LJ 


chińskiej, jako najwłaściwszą 
metodę zapobiegdwcza prze- 
ciwko naruszeniu  międzynaro- 
dowego ładu. Nakoniec mani- 
fest zaznacza, że 

RZĄD ROZPOCZĄŁ OuŁASZA- 
NIE PRZEKŁ'.DU DOKUMEN- 

TÓW, 


wykrytych w czasie rewizji w 
|konsulacie sowieckim w Char- 
binie łącznie z poglądami, które 
konkretyzują oskarżenia rządu 
chińskiego. 


wzdłuż kolei wschodnio-chińskiej., tę bawił w miejscowości kąpielo- 


Nowy dyrektor tej koleł 
PRAGNIE WSTRZYMAĆ  OD- 
PŁYW URZĘDNIKÓW 


rosyjskich zagranicę i uważa ich 
masową dymisję za strejk, prze- 
ciwko któremu ma powziąć cdfpo- 
wiednie krokt, 

WOJNY NIE BĘDZIE 


LONDYN, 22. 7. ATE. Generał 
Czang Tsue Lijane jeszcze w soba 


wej Pejtaho i dopiero 

NA GWAŁTOWNE WEZWA- 

NIE RZĄDU 

nankińskiego wrócił do Mukdenu, 

W Mukdenie panuje  najzupeł- 
niejszy spokój, a w kołach poinfor 
mowanych panuje pewność, że woj 
ny między Chinami i Rosją nie bę 
dzie. Dotychczas nie poruszono a- 
ni jednego żołnierza, 


ZARZĄDZONA, 
O armji sowieckiej donoszą, że 
ona jest zaopatrzona w liczne tan- 
ki i samoloty. 


Prawa do kolei 
wschodnio-chińskiej 


LONDYN, 22. 7. AW. Jenerał 
Serton, b. doradca Czang Tso Li- 
na oświadczył, że wschodnio-chiń- 


MOBILIZACJA NIE BYŁA laka 


KOLEJ ŻELAZNA BĘDZIE STA- 
LE PUNKTEM NIEBEZPIECZ- 
NYM, 


aż do czasu, dopóki kontrola nad 
nią nie przejdzie w ręce międzyna 
rodowego kierownictwa, działają- 
cego w imieniu akcjonarjuszy za: 
granicznych i współpracującego 1 
rządem chińskim, W ciągu okresu 
1918 — 1920 r. kilkanaście miljo- 
nów dolarów było pożyczonych 
wschodnio-chińskiej kolei żelaznej 
przez różne państwa, a m. in. 
przez Anglię. 


POŻYCZKI TE NIGDY NIE RY- 
ŁY ZWRÓCONE. 

Jenerał Serton twierdzi, że jest 
zupełnie jasnem, iż wiaściciełe 
tych akcji chińczycy mają zupeł- 
ne prawo do tej koleji, Chiny nie 
są w stanłe administrować koleją, 
dlatego też jedynem wyjściem jest 
poddanie jej kontroli międzynaro- 
dowej, co utworzyłioby dostęp do 
jednej z najbogatszych krain 
wschodu. 


: z a.s > > 
Siły woisk GiuŃsKkiCh 

LONDYN, 22, 7. ATE. Donoszą 
z Tokjo, że gen. Czang Tso Ling 
zarządzał od rządu centralnego w 
Nankinie instrukcji w związku r 
ruchami wofsk sowieckich, 

TRZY DYWIZJE WOJSK SQ 

WIECKICH 

zostały zgromadzone nad granicą 
Mandżurii i główna kwatera ich 
mieści się w Nikolsku, Na zacho 
dzie natomiast jest  zgrupawana 
kawalerja, której kwatera dowódz 
twa mieści się w Cziccie 

Siły tymczasowe Chin na zacho 
dzie pod dowódziwen gen. Wung 
Fu Lina wynoszą 80 tys., zaś na 
wschodzie znajduje Się mmja gn. 
Lin Czung Czenga w ilości 60 tys. 
żoł. Przeszło 30 tys. armję rezerwą 
wą zgrupowano w okolicach Sisza. 


Kujbyszew dowódca 
wojsk sowieckich 


BERLIN, 22. 7. ATE. Tell-U. 
nion donosi z Moskwy, że na do- 
wódcę sowieckich sił zbrojnych 
prząęiwko Chinom został miano- 
wany przez naczelną radę wojenną 
były dowódca moskiewskiego o- 
kręgu wojskowego  Kujbyszew, 
który przybył już do Białogowie- 
szczeńska i objął dowództwo nad 


wojskami sowieckiemi, Kujby- 
szew jest byłym oficerem armji ce 
Z) 


„Nieprzyjaciel prze” 
kroczył granicę ZSSR” 


MOSKWA, — W czasach ©- 
statnich poczyniono w Rosji ca- 
ty szereg zarządzeń natury wo: 
jennej. Zaliczyć należy do nich 
przedewszystkiem zorganizowa* 
nie przysposobienia wojskowe- 
go młodzieży, która prócz swych 
związków politycznych posiada 
obecnie w Rasji również własne 
oddziały wojskowe, tworzące f. 
zw. dywizję komsomolską. 

W tych dniach przeprowadzo- 
na została w Moskwie próbna 
mobilizacja „dywizji moskiew- 
skiej młodzieży  komuinistycz- 
nej”. Gazeta „Komsomolskaja 
Prawda* w sposób niezmiernie 
charakterystyczny opisuje tę im 
prezę, która odbyła się pod ha- 
słem: „nieprzyjaciel przekroczył 
granicę ZSSR. 

Późnym wieczorem — 
„Komsomolskaja Prawda,,, 


Obecne wydarzenia na Dale- 
kim Wschodzie stanowią jeden 
z etapów „walki o Mandżurję*, 
będącej następstwem procesu 
kolonizacji chińskiej tego kraju, 
procesu, który trwa już od kilku 
stuleci, 


Kołonizacja ta datuje się już 
od końca XVII wieku, t. j. od 
czasów zdohycia Chin przez ta- 
tarów. Przez dłuższy czas kolo- 
nizacja ta odbywała się „nicłe- 
galnie<, Mandżurja uważana by 
ła za zapowiedziany kraj zwy- 
cięskiego wojowniczego szcze- 
pu, który utrzymywał się z pen 
sii cesarskiej i z dochodów. ja- 
kie przynosiło mu polowanie i 
hodowla bydła. Cesarze dynastji 
mandżurskiej widzich w map- 
dżurach swą gwardję, a dlatego 


pisze 


28.VIL — 


przez opustoszałe ulice Sokolnik 
mknęli rowerzyści. Przed bra- 
mami domów zatrzymywali się 
wywołując zamieszkałych w 
nich komsomolców. „„Wojna —: 
komunikowah im — Dżan - Su- 
Eljan rozstrzelał bez sądu 38 o. 
bywateli sowieckich. Armja ge- 
nerała przekroczyła granicę S"- 
wiecką”... 

Wojna wybuc*iła — wieść fa 
rozniosła się lotem błyskawicy | 
od jednego nontsom.lca de dru 
giego.. 

Rozkaz formowania dywizji 
komsomołu moskiewskiego: 
„Stawić się w mundurze przy- 
sposobienia o godzinie 6-ej ra- 
no. Wziąć z sobą zaświadczenie 
przynależności do organizacji 
młodzieży komunistycznej i jed 
nego rubla w gotówce. Domow- 
nikom i towarzyszom o mobili. 
zacji wspominać nie wolna". 

* tw 


Dałej opisuje „Komsomolska- 
Ha Prawda“ zbiórkę komsome'- 
ców nazajutrz rano. 

Komsomolcy otrzymują kara. 
biny. Przed wyruszeniem w dio 
ge komsomołcom zaleca się na- 
pisać listy do rodziny. U- 
zbrojeni już członkowie  przv- 
sposobienia wojskowego nie 
wiedzą jeszcze, żc chodzi tylko 
o mobilizację próbną, że wojny 
niema. Wszyscy są przekonani, 
że biorą oto udział w prawdzi: 
wej mobilizacji. 

Rozlega się komenda: ..Rów= 
naj się”. W szeregac h milknie 
szepłanhie o wojnie „« 

w w & 

Niezmiernie charakterystycz- 
ne są listv. 
niści pisali 
szych przed wyjazdem 


do swych najbliż- 
„na woj 


nè“ z Chinami. ..Jdomsomolska- 
i» Prawda* niektóre z nich cv 
tuje: 


„Pojechałem bić się na fron- 
cie chińskim. Njẹ niepokojcie 
się o mnie. Śmierć? Jestem przy 
gotowany i nie boję się jej“ 
pisze komsomołec Jewsjukow 

Terminator, zatrudniony w 
pewnem przedsiębiorstwie tech- 
nicznem, z trudnością skreśli? 
następniąec słowa pożegnanie 
do swych kolegów: 

„Robotnikom biura precyzji 
maszyn* od ucznia Sołochina. 


Towarzysze - robotnicy! Prze- 
syłam serdeczne pozdrowienia i 
donosze. że jade na wojnę. Nie 
sobie z tego nie róbcie, żem nie 
zakończył nauki, mnszę jednak 
spełnić swój obowiązek. Proszę 
Was, towarzysze - robotnicy, po 
wiadomcie o tem moją rodzinę. 
Dowidzenia '.... 

Moi Kochani! — pisze do do- 
mu komsomolece Korago, —. je- 
stem dumny, że wolno mi ska- 
naé na straży granie zdobytych 
krwią obswałteli sowłeckich. 
Dziś, jako czerwonogwardzista 
jadę odeprzeć atak burżnazji. 
Bądźcie szczęśliwi. Czekajcie i 
wierzcie, że wrócimy is$o zwy- 
cięzcy. A ty, Tasiu (siostra. — 
przyp. red), zawsze bad ignoto- 
wa zastąpić brafa“. 


du nankińskiego do wojny. 


które młodzi komw-|z 


niechętnem okiem spogłądali na 
przenikanie do Mandżurii rol- 
nietwa $ chińskich rolników. 
Nie bacząe jednak na to, chiń- 
czycy coraz, intensywniej prowa 
dziłi swą kolonizację, tak, że 
w połowie wieku XIX. Mandżu- 
rja południowa stała się już czy 
sto - chińską prowincją rolni- 
czą. 


W latach sześćdziesiątych u- 


dostępniono nawet chińezykom 
rozległe posiadłości cesarskie na 


brzegach rzeki Sungari, gdzie |lejowa. 


rola nadaje się specjalnie do u- 
prawy pszenicy. 

Jedna okoliczność wpływała 
jednak hamująco na ekspansję 
chińską, a mianowicie brak ryn 
ków zbytu pszenicy. Chiopi chiń 
sty nie wiedzieli, gdzie mieliby 
spieniężyć swe olbrzymie zapa- 
sy pszenicy, — nie wiedzieli; w: 
jaki sposób zapewnić sobie do, 
statecznie sumy pieniężne na 
kupro pofczebnych im towarów 
I oto fen rynek zbytu, o którym 
stale marzyli, dała im Rosja. 


Każdy krok w kierunku roz- 
szerzenia stanu nosiadania Ro- 
sii na Dalekim Wschodzie w re 
zulłacie p „Śpieszał temno chiń 
skiej kolorizacji Mandżurii, 0- 
sady rosyjskie na Amnrze nie 
doprowadziły też do rozwoiu ro 
syjskiej kolonizacji rolniczej, 


lecz do rozwoju rosyjskiego han 
dlu zbożem, a równocześnie przy 
czyniły sie w wielkiej mierze da 
wzrostu dobrobytu wśród roln- 
Uków SPA w 


KORFLIKT ROSYJSKO-CHINSKI 


Demon-*"* 


MOSKWA, — Do Moskwy|ż 
nadchodzą coraz to nowe wia- 
domości o rozwsju konfiik'n z 
Chinami. Prasa sowiecka dono- 
sio nowych ruchach wojsk 
chińskich w Mandżtuji, i o tech- 
|nicznych przygotowaniach rzą 


Naprzykład pisma tiji o+ 
trzymały wiadomość, że w ar- 
senale chińskim wre gorączko: 
wa praca. Ożywiła się również 
działalność rosyjskiej emigra- 
cji w Chinach. Prawe skrzydło 
emigracji tej jest obecnie w po- 
szukiwaniu „wodza“, który 
wziąłby na siebie zadania zorga 
nizowania ochotniczego korpu; 
su dla walki przeciwko Sowie- 
tom. Bardziej agresywni ..biało- 
gwardziści* organizują napręd: 
ce oddziały partyzanckie, licząc 
na to, że sposobność zrobienia 
nich użytku rychło się nastrę- 
czy, Na widowni zjawia się po- 
nownie ataman Scmionow, da- 
CY. SATSER RTG E TARREI 


Krótko i zwięźle pisze do swe 
go ojca Kkomsomolec Aleksan- 
drow: „Wszystkiero najlepsze- 


go, Tatusiu“. Jadę bić się, jadę 
bronić rewolucji. Pszebiję na 


śmierć brzuch kapitalisty i wró- 
ce, by dobudowywać soejałizm* 
k g k 


Dywizja komsomolców zbliża 
się do centrum Moskwy. Nastę- 
puje spotkanie z oddziałami ar- 
mji czerwonej, ohczającemi na 
kresach miasta. Zwołano wice 
vod gołem niebem. Znów pada- 
ja słowa: wojna, zwvcejsstwo... 
Naraz gruchnęła wieść nieocze- 
kiwana: „Niema wojny, — to 
tylko była próbna mobilizacja. 


KRomsomoley i czerwonogwar 
dziści korzystają jednak z oka- 
zji i urządzają na miejseu zA- 
wody strzełeckie, strzelając do 
tekturowych figur, przedstawia 
jacych „burżujów* i „kapitali 
stów“, 


Kończąc swe opisanie prób- 
nej mobilizacji „Komsomolska 
ja Prawda“ stwierdza, że inieja 
tywa sokolnickiego komitetu o- 


kręgowego spotkała się z zupeł- 


nem powodzeniem: wszyscy 
komsomolcy stawili Pn sga 
regówe 


+ {bez przerwy- wysyłane: isa na po- 


- w ZSSR. — Czołg — Literatura sowiecka. — Po 
wrót urzędników: z Mandżurii 


żacy do nawiązanią czynnej 
współpracy z ugrupowaniami 
antysowieckiemi. 


Japońska agencja 
czna donosi, że w Chinach roz- 
poczęła się joż pow szechna mo-|. 
biliząćja i że pociągi wojskowe 


gramicze-rosyjskie, =“ 


Demonstracje antychińskie w 
Rosji nie ustają. Przyjmowane 
så rezolucje, pochwślające zer- 
wanie stosunków. , dyplomaty- 
cznych z Chinami. W innych re 
zoluejach wzywa -się robotni- 
ków do przeznaczania,części.z-,, 
rohków na cele budowy wojen: 
nych aeroplanów i czołgów. Z 
wielce charakterystycznym 
wnioskiem wystąpiła grupa lite- 


rałów sowieckich z Ilja Jono- 
wem, Gładkowem,  Nikiforo= 
wem į Łeonowem na czele. Pis 


sarze ci zwrócili się do ogółu li- 
teratów rosyjskich z projektem 
podjęcia akcji składkowej na 
rzecz ufundowania czołga, któ- 
ry otrzymałby nazwę „Literatu: 
ra Sowiecka“. | 
Wnioskodawcy podkreślają, iż 
obowiązkiem literatów jest oka- 
zać w ten sposób ich niezłomna 
wolę wzięcia czynnego udział 
w dziele obrony ZSSR. 


Sfery partyjne i rządowe Ww 
dalszym ciągu prowadzą 6%'- 
wiona propagandę na rzecz „Do: | p 
życzki industrjalizacyjnef*, bę- 
dącej właściwie pożyczką wojen 
ną. Pisma moskiewskie podają 
w związku z tem, że współpra- 
cownicy sowietu w. Banku posta 


— GŁOS PORANNY - = 1928. 


|wraz z okolicznemi 


ten stał się jeszeze in- 


ks kiedy: wybudowa 
na zostala przez rosjan linja ko- 


W roku 1894 Japonja rgita 
Chiny i i” postanowiła ~ "po "raz 
pierwszy wówczas: opanować po: 
łudniową. Mandżurję. Próba „ta 
pozostała jednak bez rezultatu 
na skutek interwencji „Rosji, 
Francji i Niemiec, Port - Artur 
oddany został „w dzie 
Rosji; rosyjska kolej żelazna po, 
szła wzdłuż Mandżarji pólnoc- 
nej i połączyła ją z PRO 1 
z morzem. 


Zdaniem Kuropatkina, ten ro 
syjski „Drang“ do „ciepłego mo 


— —— + ——-__ 


Walka 9 Mandżurie 


tały. 
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Rosja dała chińczykom moż- 
ność wykorzystania olbrzymich 
bogactw nataralnych 
Ejł 
wszystko. Brakło jeszcze kapit 
tów :obrotowych. 


Maadżu- 


Ale to jeszcze nie było 


Rosja dati jednak 1 te kap 


W róku 1900 wybuchło po 


wstanie bokserskie przęciwko 
„białym djabłom*, 
| którego Mandżurję okvpowali 
rosjanie, I wtedy to właśnie, jak 
mówi jeden z wybitnych znaw- 
ców ówczesnych stosunków, stał 
się „cud ekonomicznego przero 
dzenia się Mandżurii pod wpły- 
wem rosyjskiego roubla“, Ten ru 


w wyniku 


rza* przyniósł efektywne korzy |bel rosyjski obficie płynął kory- 


ści jedynie... chińczykom. .Nie 


tem, prowadzycym z. Rosji, gdyż 


trzeba. była przecież na miejscu 
zakapywać mnóstwo żywności 
dla wajsk okupacyjnych. Tak 
się też stalo, że w ciągu kilku 
lat z martwej jeszcze przed nie- 
dawnym, czasem prowincji stał 
się jeden z najbardziej ożywio- 
nych ośrodków handlowych na 
Dalekim Wschodzie.  Adaczi 
wprost powiada, że współczesną 
Mandżurję w gospodarczym, sen 
sie stwerzyjn intendentura ro- 
syjska. 

Im bardziej kraj się rozwijał 
pod wpływem rosyjskiej kolei 1 
rosyjskiej okupacji, tem ezes- 
ciej zaczął na nim spoczywać 
wzrok Japonji. 


mówiące już e tem, że budowa 
kolei dała zatrudnienie olbrzy: 
miej ilości robotników chiń- 
skich, trzeba sokie uświadomić, 
że nowa kolej żelazna dała rol- 
nictwu chińskiemu podwójny 
dostęp dg morza; przez Włady- 
wostok i przez Charbin, i stwo- 
rzyła w Charbinie potężny ośro 
Ek randi X ten datie, 


telegrafi- 


ns, 


|raz współpracownicy 


a. "Mak CETTE - 

Ozzgdniers zówoikty, „wysiedle: 
ni z Mandźurji, znajdują * się-w 
drodze powrotnej do Moskwy. 
Swą podróż ze wschodu. na za 


Kiedy mowa jest o Kódóane 


ści opanowania Mandżurii przez 
Japonię, 


zawsze trzeba sobie 
władomić, że właściwie cho- 


Uziło fu zawsze o zajęcie przez 
chód usiłują oni wykorzystać|japończyków dróg handlowych. 


dla ecłów agitacyjnych, urządza które powstały tu tylko dzięki 


jAc pa drodze w: rozmaitych-mia Rosik sii 
stach wielkie wiece publiczne. 


Dnia t9 lipca przez Swier- 
dłowsk przejechał, między in- 
nemi, dyrektor kolei wschodnie 
chińskiej Jeszmanowi: wraz z ca- 
łym sztabem swych najbliższych 
współpracówników. Z tej račji 
na dworcu swierdłowskim* zer” 
panigowano, wielki wiec, A r 
ym Jesz Qw w łośił łuż- 
sze PEENE C Hend 
jąc w niem szczegółowo historję 
stopniowego wypierania Rosjan 
przez Chińczyków*z zarządu ko 
lei wschodnio = chińskiej. Obec- 
ni na wiecu robotnicy ślubowak. 
uróczyścię, że. gotowi. są na. Taz- 
kaz rządn moskiewskiego z bro- 
nia w ręku wystąpić w obronie 
ZSSR. Na wiecu tym przy jęto 
nadto rezolucję, domagajicą się 
natychmiastowego zwolnienia 
wszystkich uwięzionych  Chiń- 
czyków obywateli sowieckich. 


Dnia 18 lipea przez- -Gzynę: 
przejeżdżali urzędnicy konsula- 
tu rosyjskiego w Charbinie, da- 
lej urzędnicy misji handlowej o- 
rozmai- 
tych. instytucji sowieckich ~n 

Dalekim Wschodzie, którzy na 
skutek ostatnich wydarzeń zmu 
szeni byli opuśćić Mmndżurję. 


Komitet wykonawczy komuni 
stycznej międzynarodówki zawo 


nowili podpisać za 20.000 rubli |qówej usiłuje obecnie stworzyć 


obligacji pożyczkowych. 


HEILER 


Choroby skórne 1 weneryczne 
UL. NAWROT 2 
TELEFON 79-89 


Przyjmuje do 10 r, i od 4—8 wię 

w niedzielę od 11 —2 po poładnia 
Pla pań spec. od godz. 4—5 
po: poł. dla niezamożnych 


CENY EECZNIC: 


AOCKIODOCODODDOCNZYYKIOCKKI 


wśród robotników całego świa- 
ta "międzyrarodówy*rnrch prze: 
ciwchiński. W tym celu opubli- 
|kowano w tych dniach spec jal- 
ne ofędzie, w którem wzywa sie 
robotników do stańowczego wę 
stąpienia przeciwkó ” „chińskim 
podżegaczom:- wojanym*. MY JEF 
Na skutek zerwania _ stostn- 


ków: dyplomatycznych. między 
Rosja a Chihami obronę intere- 


4sów obywateli chińskich w Ro- 


{sji i obywateli rosyjskich. w (hi 
nach wział na siebje.w myśl ży- 
|czenia obu tych państw , rząd 
niemiecki j i 


« Ge B 


syjscy 


'siadanie główny 


SW 


Wojna japojńsko = rosyjska, 


derktórcj-doszło w wyniku: dpl- 
szęgo rozwoja wypadków 
Dalekim Wschodzie. znów przy 
niósła korzyść 


na 


„temn trzecie- 
mu*, Podczas gdy żołnierze ro- 
i japońscy przelewał! 
krów, na polu bitwy.  clńńscy 
guhermatorowię w Mnkdente 1 
w 'Chazbinie prowadzili spracz- 
kowa akeję na rzecz przyśpie- 


szenia i wzinożenia ruchu emi. 
tracyjnego z'właściwych „Chin 


To Mandżarii. 


„, Okre? chińskiej kolonizacji 
rolniczej stale się rozszerzał w 
kierunku Mongolji,  wywelujac 
zaniepokojenie wśród mongol- 
skiej ludności. Ricdvy wojna sie 
skończyła; Mandżurja podzielo 
na zostala na dwie „sfery wply- 
wów”, rosyłsko j japońska, a 
prawo „dzierżawy półwyspu 


kwantuńskiego przeszło pa Ja- 
ponję, Na skutek rowołacji Ro- 
sia utraciła następnie 
wa włądzy publicznej. w Man- 


swe pra- 


"Japonja natomiast nie- 
że wszystkie swe przywi- 


dźurwyi, 
tylko, 


A|loje zachowała. ale ieszeze drię- 


ki zawierwsze rewolucyinej, do 
jakiej w miedzyczasie doszło w 
Chinach, swe wpływy w Man. 
ńiżtrii znacznie rozszerzyła. 


Rząd sowiecki pierwotnie po- 
stanowi. zrzec się wszelkich 
„imperjalistycznych* eelów „na 
Dalekim. Wschedzie, ale już w 
roku 1924 zmusił chińezykńw 
do ponownego przyznania Rosii 
pewnych praw -w administrac {i 
kolejowej, Tymezasem proces 
kołonizneji chińskiej  postępo- 
wał słało naprzód i wreszcie do- 
szło do tego, Że Mandżuria we- 
szła w skład zcpohłie. chińskiej. 
wW ohwi nbecnej Ciny posta- 
powiły zróhić osfatni krok na 
drodze walki o Mandżerie, Inne 
mi słowy mówiąc, postanowiły 
wziąć w swe niemer anicznne po- 
; nerw życiowy 
"mang 


Mmidżarji t f koló ©" 


twscirodnio - chińska. 
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Trocki nie wierzy 
W WOJNĘ 
WIEDEŃ, 22. 7. ATE. Donoszą z 
Konstantynopola, że Trocki nad- 
zwyczaj żywo interesuje się Spra- 
wami Dalekiego Wschodu. Troc- 
ki oświadczył, że spór sowiecko- 
chiński dowodzi zupełnej klęski 
polityki Stalina w Azji Wschod- 

niej. 


Partja komunistyczna nie powin 
na była zrywać stosunków z 
Czang Kaj Szekiem, ale współpra 
cować wraz z Kuomintangiem, na- 
wet z jęgo grupą burżuazyjną w 
interesie  rozpalenia 
światowej, Gdyby ta współpraca 
nie była ustała, łatwo byłoby u- 
niknąć sporu z Chinami. Ponieważ 
jednak partja komunistyczna pod 
wodzą Stalina zerwała stosunki z 


nie doszła do rządów w Chinach, 
to rozumie się samo przez się, że 
rząd  nankiński a  szczególniej 
Czang Kaj Szek będą prowadzili 
ostrą Kkampanję przeciwko intere- 
som sowiecko rosyjskim w Chi- 
uach, 


Trocki sądzi jednak, że partja 
komunistyczna uczyni wszystko, 
co będzie mogła, aby uniknąć woj 
ny. Zatarg sowiecko-chiński jest 
wielką klęską polityczną Kuomia- 
tangu. 


Sowiefy drożą się 


Nie wyślą chwilowo do 


x |gęste chmury, 
partją Kuomintangu, która obec- potem rozszalała | 
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$zalona burza nad stolicą 


Pożar od pioruna. -- Katastrofa na Starem Mieście. -- Kilka” 
naście osób rannych. -- Kolosalne straty. 


Warsz. kor. „Gł. Por.* telef.: 


Wczoraj panował szalony u- 
pał w stolicy. Temperatura wy» 
nosiła 34 stopnie w cieniu, w 
słońeu przeszło 40. 


Wszystkie plaże były przepeł 
nione. Pogotowie miejskie było 
ezterokrotnie wzywane do wy- 


rewolucji padków 


PORAŻENIA SŁONECZNEGO. 

Ten stan rzeczy trwał do go- 
dziny 8 wieczór, kiedy to nad 
miastem zaczęły gromadzić się 
a w kilka chwii; 


STRASZLIWA BURZA, 


połączona z ulewnym deszczem 
i piorunami. 

Ulice miasta momentalnie o- 
pustoszały, każdy spieszył do 
najbliższej bramy chroniące się 
przed deszczem. 

Pioruny spadły poza obrę- 
bem miasta, 


WYWOŁUJĄC KILKA PO- 


straty. 

Prawdziwe nieszczęście wyda 
rzyło się jednak na Starem Mie- 
ście, gdzie 

KILKA TYSIĘCY OS(M: 
zebrało się pod gołem niebem, 
celem wysłuchania sztuki „Kra 
kowiacy i Górale*, która miała 
być odegrana z okazji stulecia 

ŻARÓW śmierci twórcy jej Wojciecha 
w okolicznych wsiach. Bogusławskiego. 

Jeden PROSZE w osa Kilkutysięczny tłum 
na Powązkach, powodując koło |. wizy. ATES 
salny pożar, stłumiony dosiero | RZUCIŁ DS A E 
koło godziny 10 wieczór przez i 
WSZYSTKIE ODDZIAŁY STRA 


ŻY OGNIOWEJ. mach, 


Kto zdążył ukryi się po bra- | wieczór, 


Pożar spowodował olbrzymie |już dostać do p<zepelnionych 


bram, wpadła na osłonięta das» 
kiem estradę. 

Nagle rozległ się 
STRASZLIWY TLEZASK. 
To niezbyt mocne wiązanie 
nie wytrzymały ciężaru tłumu I 

załamały się. i 
KILKADZESIĄT OSÓB KUNĘ: 
ŁO W DÓŁ. 

Rozległy się jęki. 

Zaalarmowane pogotowie m 
patrzyło kilka osób iżej ran- 
nych, kilka zaś ciężej, w iiczbie 
6, odwiozło do szpitala. 

Burza szalała do godziny 9-ej 
poczem nastapilo zu- 


reszta zaś nie mogąc się |pełne wypogodzenie. 


Groźny stan zdrowia kanclerza RZESZY 


Dr. Miller zmuszony bedzie wycofać się z życia politycznego 


Warsz.kor. 

BERLIN, 
„Gł. Por.*). 

Według depeszy z Heidelber- 
gu, przebywający tam na kura- 
cji kanclerz Miiller poddał się 
poważnej operacji pod narkozą. 


22 VII. (Tel. wł. 


Londynu swych pełno- |Po obudzeniu się kanclerz Miil- 


mocników 
MOSKWA, 22. 7. (Tel. wł. 


ler z powodu silnego wyczerpa- 
nia ponownie popadł w sen. Mi- 


„Gło- |mo ciężkiego stanu zdrowia le- 


su Porannego“). Potwierdza Się |karze twierdzą, że serce chorego 
wiadomość, że rząd sowiecki po-|jest dość silne i przetrzyma kry 


stanowił nie wysyfać swolch peł- | ZYS- mi 


nomocników do Londynu dla o- 
mówienia stosunków dyplomatycz 
nych, dopóki rząd angielski nie 
zdecyduje pzedsięwzięcia kroków 
dla podjęcia bez wszelkich zastrze 
żeń normalnych stosunków dyplo- 
matycznych. 


Odroczenie ferminu 
wcielenia akademików 


Warsz. kor. „Gł. Por.* telef.: 

Jak się dowiadujemy, mini- 
sterstwo spraw wojskowych od 
wołało termin wcielenia akade- 
mików z dnia 28 b. m. na dzień 
15 sierpnia r. b. 


Podwyżka procentów 
w lemkardach 


Warsz. kor. „Gł. Por,“ telef.: 

Wobec zwyżki stopy dyskon- 
wej w instytucjach państwo- 
wych wszystkie banki prywatne 
również podwyższyły stopę dy- 
skontową. Dowiadujemy się po- 
zatem, że w lombardach obowią 
zywać będzie w związku z tem 
stopa 25 proc. rocznie, a więc o 
1 proc. wyższa od poprzedniej. 


Ubezpieczenie spor- 
fowców 


Warsz. kor. „Gł. Por.“ telef.: 

Donoszą ze Lwowa, że znana 
drużyna piłkarska Pogoń, idąc 
za wzorem zagranicy ubezpie- 
czyła wszystkich swoich graczy 
od wypadków. Każdy z piłkarzy 
ubezpieczony zosłał na sumę 
20.000 zł. 


Nowy zarząd „Wy- 
zwolenia 


Warsz. kor. „Gł. Por.“ telef.: 
Wczoraj odbyło się posiedze- 
nie konstytucyjne nowego zarzą 


jez? Fry" 


W związku z ciężką chorobą | 


Sek w przemyśle kawebianym 


od 27 b. m. obejmie pół miljona robotników 


LONDYN, 22. 7. (Tel. wł, „Gło- 
su Porannego"). Podsekretarz sta- 
nu w anglelskiem minłsterjum pra 
cy i inni wyżsi urzędnicy tegoż po 
selstwa interwenjują między pra- 
codawcami a związkami zawodo- 
wemi robotników przemysłu ba- 
wełnianego w Lancashire 

Między robotnikami a pracodaw 


Poíop w 


Fale porywają całe stada bydła 


LONDYN, 22, 7. Z Bombaju nad 
chodzą alarmujące” wiadomości o 
rozmiarach klęski powodzi, jaka 
nawiedziła tę prowincję. 


Cały szereg miejscowości znaj- 
duje się pod wodą, liczne wsie 
zniosły fale wezbranych rzek. 


Wysokości szkód wyrządzonych 


Mugi Poki w kran i zagranica 


Najwięcej winni jesteśmy Ameryce 


Z Warszawy donoszą: 

Jak wynika z ogłoszonego o- 
statnio w Monitorze wykazu dlu- 
gów państwa polskiego, zadłuże- 
nie wewnętrzne państwa na dzień 
1 Mpca 1929 r. wynosiło 243,450 
tys. zł, 7,755,722,000 marek pol- 
skich, 31,931,650 fr. złotych i 
5,010,390 dolarów. 


Długi zagraniczne  zaciągnięie 


du P, SS. L. „Wyzwolenie“. Pre | w Ameryce wynoszą razem — 


zesem został pos. Malinowski, 
wiceprezesami 
Nocznieki, członkami pos. Smo. 
ła, Putek i mec. Łypacewicz. 


276,614,500 dol. i 1,880,000 Ł. we 


pp. Woźnicki i Francji 1.083,483.211 fr. francu- 


skich, a Anglji 4,510,168 Ł, we 


kanclerza Miillera w kołach dy- 
plematycznych istnieje przy- 
puszczenie, że w najlepszym 
wypadku nie będzie mógł wziąć 
udziału w życiu politycznem 
przed upływem dwuch miesię- 
cy. Wobec tego kanclerz Miiller 
napewno nie weźmie udziału w 
konferencji likwidacyjnej, pod- 
czas której miał stanąć na czele 
delegacji niemieckiej. Obecnie 
weźmie udział w  konferencji| BERLIN, 22 VII. Przebywają 
wzamian Miillera minister spr.|cy w klinice uniwersyteckiej w 
zagranicznych Stresemann i bę-|Heidelkergu kanclerz Rzeszy 
dzie sam odpowiedzialny za po-|Miiller spędził dzisiejszą noc, 


litykę delegacji niemieckiej. 

Jednocześnie rozeszła się dziś 
pogłoska, że hawiący na wy- 
wczasąch w  Biilershofie min. 
Stresemann nagle zasłabł z po- 
wodu silnego przeziębienia, jed- 
nakże stan jego zdrowia jest za 
dawałający i nic nie stanie na 
przeszkodzie w jego pracy dy- 
plomatycznej. 


cami wynikł poważny konflikt, 
który mimo wielu konferencji nie 
został zażegnany. 

W razie niedojścia do porozu- 
mienia Spodziewany jest wybuch 
streiku dn. 27 b, m., który może 
objąć pół miljona robotników prze 
mysłu bawełnianego. 


inmdjach 


BERLN, 22 VIL 
„Gł. Por,“). 


Ubiegłej niedzieli 
nienotowane jeszcze tego 
wielkie upały. Ludność tłumnie 
udała się do okolicznych letnisk. 
Wohec wielkiej ilości wycieczka 
wiczów panował wszędzie wiel- 
ki natłok, który spowodował 
moc tragicznych wypadków. 


(Tel 


panowały 


Wokolicznych jeziorach i sta 
wach podczas kąpieli 19 osób u- 


tonęło. 
przez powódź nie da się określić, 


gdyż wielkie połacie kraju pokry 
te są wodą i odcięte od świata. 
Dotychczas stwierdzone śmierć 
około 30 osób. 
W nurtach zginęło kilkanaście 


tysięcy sztuk bydła, porwanego 
całemi stadami przez rwący prąd. 


Podczas wyjazdu kolejkami e 


Porannego“). 
Dwa japońskie okręty „Tatsu 
mo Maru“ j „Hunkong“ wezo- 


burzy na morzu zderzyły się ze 
soba. Skutki zderzenia były 
straszne. Okret „Hunkong“ zo- 


Włoszech 387,829,000 lirów, w Ha- 
landji 4,924,500 florenów holender 
skich, w Norwegji 18,796,000 ko- 
ror: norweskich i 1,387 Ł., w Danji 
397,750 koron duńskich w Szwe- 
cji 6,328,290 koron szwedzkich i 
4,950,000 dol., w Szwajcarji 83,250 
fr. szwajcarskich; zobowiązania 
powstałe z tytułu wykonania pro- 
tokułu insbruckiego į układu pra- 
skiego wynoszą 66,618,779 flore- 
nów -austrjackich i 21,418,626 ke- 
1on złotych, 


PLATTSBURGH, 22 VII. (Tel. 
wł. „Gł. Por.'). 

W ciężkiem więzieniu w Clin- 
ton wybuchło powstanie wię- 
źniów, którzy w krótkim czasie 
opanowali straż i gmachy. 

Nadeszie posiłki musiały sto- 
czyć formalną walkę z więźnia- 
mi. 20 więźniów zostało ran- 
nych, Wieźniowie rekrutowahk 


Iata | 


raj po południu podczas silnej |dal płynąć 


pierwszą po operacji, 
dnie spokojnie, 


wzglę: 


Kryzys jeszcze nie minął 
tak, że stan jest nadal w najwyź 
szym stopniu groźny. W kołach 
politycznych panuje wielkie za- 
niepokojenie o życie kanclerza. 


BERLIN, 22 VII. Nadeszła tu 
o godz. 10 min. 30 wiadomość z 
Heidelbergu, stwierdzająca, że 
stan zdrowia kanclerza Rzeszy 
Miillera jest nadał bardzo po- 
ważny. 


Dantejskie sceny pod Berlinem 


Z powodu upału kilkadziesiąt osób postradało 
życie 


wł.jlektrycznemi do Griinau na ka- 


piele słoneczne nastąpiło zderze 
nie wagonów, 47 pasażerów zo- 
stało rannych. Na szosach zano- 
towano kilkadziesiat wypadkós 
samochodowych. 

W okolicy Hamburga prze 
szły wielkie burze z wichrami 
Burze wyrządziły wielkie szke 
dy. 

W pobliżu Altony 4 osoby za- 
skoczone burzą podczas kąpieli 
utonęły. Pioruny zapaliły szopę 
w której znajdowali się 500 o 
wiec. 


Zderzenie okretów 


60 osób wraz ze statkiem poszło na dno 
TOKIO, 22 VII. (Tel. wł. „Gł. stał tak silnie uszkodzony, że w 


krótkim czasie poszedł na dno, 
zaś drugi okręt „Tatsumo Ma- 
ru“ mniej uszkodzony może na- 
i wziął kurs na Ko- 
be. Podczas katastrofy zginełe 
60 osób. 


Bumł w wiezieniu 


Zbrodniarze zawładnęli gmachem w Clinton 


się przeważnie z ciężkich zbrod 
niarzy, skazanych na dożywot- 
nie lub długoterminowe wlezie- 
nie. Osaczeni więźniowie zepsu- 
li więzienną elektrownię wohec 
czego zapanowały ciemności. 
Straży ogniowej z trudem udało 
się ugasić ogień wzniecony 
przez zbuntowanych więźniów. 
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KRWAWA TRAGEDJA RODZINNA 


żelaznym drągiem zabił teściową 


Pijany zięć 

Z Warszawy donoszą: 

W maleńkiej izdebce oznaczonej 
numerem 12-ym w drewnianej otl 
cynie domu nr. 6 przy ul. Ludowej 
mieszkają dwie rodziny, składają- 
ce się z 11 osób, 

Właścicielem mieszkanka jest 
Józef Olejniczak, z zawodu mtt- 
rarz, przy którym mieszka jego żo 
na Rozałja lat 57, zamężna córka 
Bronisława z mężem Leonem Sty- 
czyńskim i sześciorgiem dzieci 
druga córka  Olejniczaków Fran- 
ciszka — niemowa, 

Wczoraj przed wieczorem udała 
się cała rodzina do swych krew- 


nych Mazurkiewiczów, gdzie odby- | 


ła się wesoła uczta obficie zakra- 
piana alkoholem. 

Styczyński Leon pił sumiennie 
t krewniakami i wesoło żartował, 
Nastrój udzielił się wszystkim È 
żona Styczyńskiego, będąc rów- 
nież po kiłku kieliszkach wiśniów 
ki rozpoczęła niewiany flirt z jed 
rym ze znajomych, zaproszonym 
na ucztę. 

Libacja przeciągnęła się de póź- 
va w noc i zakończyła się dość 
harmonijnie, 

Olejniczakowie wracafi na Ludo 
wą w towarzystwie córki ji zięcia 
i jeszcze przez drogę pokpiwafi z 
„zawianego* mocno Leona. 

Po przyjścm jednak do dome 
bumory się popsuły. Styczyński 
przypomniał sobie, że w czasie ucz: 
ty u Mazurkiewiczów  żoia jego 
ftirtowała z kimś ł znałazi, że za- 
chowaałe jej nie było odpowied- 
nie. 

Rozpoczęła siłę  małzeńska: 
sprzeczka, która po chwiłi przero- 
dziła się w gorącą kłótnię. Sty- 
czyński rozwścieczony  docłnkami 
żony awanturował się- coraz moc- 


Interwencja matki  podnieciła 
PRETO ZNIKA DAES CEZ PZ WEZ ORT 


Niezwykie zjawisko 


Piorun wypędził wodę 
ze studni 

WILNO, 22. 7. Podczas szaleją- 
cej burzy jaka nawiedziła Wileń- 
szczyznę przed kiłku dniami w 
Święciańskiem zdarzył się niezwy 
kły wypadek. Oto piorun uderzył 
w jedną z anten radjo-odbiorczych 
l po drutach uziemnłających Spły- 
zał do studni, która zawierała o- 
koło 2 mtr. sz. wody. Po wypadku 
zauważono, że woda ze studni zni 
kła niewiademo gdzie, zaś na dnie 
studni pozostały brunatne ślady 
podobne do rdzy. 


jeszcze więcej pijanego Styczyń- 
sklego, który doprowadzony już 
do ostrego ataku złości wziął się 
do bicia żony. 

Stara Ołejniczakwa usiłowała 
odciągnąć Styczyńskiego Gd bitej 
córki i jeszcze  łagodziła jego 
wściekłość, Styczyński odepchnął 
ją jednak i porwał żelazny drąg 
na żonę, I tym razem Olejniczako 
wa chcłała go powstrzymać, Roz- 
wścieczony Leon Styczyński ude- 
rzył ją drągiem w głowę, j 
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Oiejniczakowa zemdłała i upa- 
dła na ziemię, Drugi cios, jaki jej 
zadał Styczyński roztrzaskał cza- 
szkę i pozbawił życia staruszkę. 
Wówczas dopiero  oprzytomniał 
zbrodniarz. 

Wezwane pogotowie ratunkowe 
stwierdziło już tyłko zgon Olej- 
niczakowej. 

Styczyńskiego aresztowano i 0- 
sadzono w więzłżeniu. 

Śledztwo prowadzą władze są- 
dowe. i 
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Niesłychany skandal 


Nadużycia dr. Bednarza w Kulparkowie 


Ze Lwowa donoszą: 

W związku ze sprawą naczel 
nego lekarza zakładu dla umy- 
słowo - chorych w Kułparko- 
wie, dyrektora dr. Bednarza, 
wniesiony został memorjał pod- 
pisany przez lekarzy zakładu. 
Między innemi dr, Bednarza ob 
winiają, że przymuszał podda- 
jących się obserwacji zakładu 
nieludzkimi środkami i stoso- 
wał wobec nich również tortu- 
ry, jak np. kocowanie chorych 
co równało się kilka godzin 
trwającym cierpieniom. W cza 
sie zimy nie pozwalał opałać sał 


Finansiści amerykańscy w drodze do Bolszewji 


z” 


= 


Grupa krezusów amerykańskich na dworcu w Warszawie, udających się do Rosji sowieckiej 


Sławy ickarsicic Świańa 


zebrały się w Warszawie na międzynarodowym kongresie 


chirurgów 


WARSZAWA, 22. 7. (Tel. wł.| są w angielskim, francuskimsg sło 


„Głosu Porannego"). Dziś o godz. 
10 rano w pałacu rady ministrów, 
rozpoczął się międzynarodowy 
kongres chirurgów, na który przy 
było 700 delegatów 26 państw. 
Wśród przyjezdnych chirurgów 
z całego świata przybyli m. in. 
znani chirurdzy Hartman z Fran- 
cji, który jest przewodniczącym 
kongresu, Meyer z Belgji, który 
jest sekretarzem kongresu i Pa- 
cer z Ameryki, prof. Grey-Terner 
z Anglji, Noguszy z Japonji, Ach- 
med Kemał z Turcji, Offen Maye: 
z Niemiec, Giere ze Stokhoimu i 
włełu wybitnych chirurgów. 
Wśród nich jest sporo polaków. 
Ożywione rozmowy prowadzone 


zachwyca się Powszechną Wystawą Krajową 


Specjalny korespondent .,Dai- 
ly Mail“, nawiększego dziennika 
świata, zamieszcza na łamach 
swojego pisma artykuł, w któ- 
rym pisze dosłownie: 

„Polacy pokazali na tej wy- 
stawie, że niema przedmiotu, któ 
regoby sami sfabrykować nie 
mogl. Ten naród jest tak prze- 
myślny (clever), że potrafi zro- 
bić wszystko, czego zapragnie. 
Jest jednak wiele jeszcze rzeczy, 
których w Polsce nie wyrabia 
się w dostatecznej ilości, I tu 
stwarza się okazja dla angiel- 
skiego fabrykanta. Polacy do- 


tychczas w zbył ciężkich znajdo 
wali się warunkach, aby móc ol 
Śnić świat. Dopiero teraz obja- 
wili nagłe to, co zdziała. Woj- 
na przyczyniła straszne spusto- 
szenia w Polsce. Polacy wiedzie 
li, że nikt nie zapłaci im odszko- 
dowania i że muszą sami praco 
wać na siebie. Tajemnicą ich po 
wodzenia jest też ta ciężka pra- 
ca i oszczędność. Ludzie wszyst- 
kich sfer musieli zadowolnić się 
znacznie niższą, stopą  (stan- 
dard of life) niż my w Anglji. 
Na zbytki nie starczyło im środ- 
ków“, i 


| 


skim języku. 


Na otwarcie kongresu przybyli 
przedstawiciele rządu, miasta, 0- 
raz wielu organizacji społecznych, 


O godz, 10 rozpoczęła się ina- 
uguracyjne posiedzenie pod prze- 
wodnictwem prof. Hartmana z Pa- 
ryża. Sekretarjat objął docent u- 
niwersytetu warszawskiego dr. 
Wojciechowski. Po otwarciu kon- 
gresu i zagąjeniu przez prof. Hart- 
mana, zabrał głos imieniem rządu 
minister Składkowski, zastępujący 
prezesa rady ministrów, 


W imieniu miasta przemawiał 
wiceprezydent Błędowski, poczem 
w imieniu prezesa międzynarodo- 
wego towarzystwa chirurgów prze 
mówił prof. J. van Hoogen. 

Po tych przemówieniach, delega 
ci kongresu udali się do Grobu 


Szofer rozbil samo- 
chód 

o słup teiegraficzny 

WARSZAWA, 22. 7, Dziś o g, 6 
rano szofer Jan Maślanka, wio- 
ząc samochodem ciężarowym gę- 
si, najechał na słup telegraficzny, 
wywrócił go, rozbił samochód i 
poniósł sam dotkliwe obrażenia 
ciała. Również ofiarą katastrofy 
'adło kilka gesi, 


Nieznanego Żolnierza, aby ziożyć 
wieniec. 


E 


Dziś o godz. 5 po południu 
delegaci kongresu zostaną przyję- 
ci na zamku, zaś wieczorem w $a- 
lonach prezydjum rady ministrów 
odbędzie się przyjęcie, wydane 
przez przewodniczącego zjazdu. 

Jutro poza obrądami poszczegól 
nych komisji odbędzie się o godz. 
9.ej w pałacu prezydjum rady mi- 
nistrów, raut, który wydaje w za- 
stępstwie premjera minister Skiad 
kowski. 

W środę o godz. 10 rano odbę- 
dzie się drugie plenarne posiedze- 
nie kongresu. 
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Amnesti 


chorych, doprowadzając tempe- 
rałurę do 5 st. Celsjusza, kazał 
również zabierać podwójne ko- 
ce. 
Robiąc oszczędności na życiu 
i na chorych, sprowadzał sobie 
dr. Bednarz luksusowe urządze 
nia mieszkania, budował korty 
tennisowe dla wiasnego użytku 
i t. d. Lustracja wydziału samo 
rządowego stwierdziła prócz in- 
nych nadużyć, iż dr. Bednarz ©- 
perował pieniędzmi nie swojemi 
Mianowicie zmarły lekarz Tor- 
czyński pozostawił urządzenie 
mieszkania i 9.000 złotych w de 
pozycie u dr. Bednarza. 

Z pieniędzy tych miało być 
przeznaczone 1.500 zł. na budo 
wę pomnika dla zmarłego leka- 
rza, lecz dr. Bednarz wydał te 
pieniądze na urządzenie własne 
go mieszkania. W dalszym cią- 
gu podanie podkreśla, iż urzęd- 
ników nazywał dr. Bednarz pu- 
blicznie idjotami, a do lekarzy 
odnosił się również brutalnie. 

Lekarze oświadczają stanow- 
czo, iż gdyby dr. Bednarz miał 
powrócić na dawne stanowisko; 
wyciągną jaknajdalej idące kons 
sekwencje. 


Powróf min. Sklad- 
kowskieho 


Z Warszawy donoszą: 

Minister Składkowski, który m 
wrócił w sobotę wieczorem, przy 
był dziś rano do ministerjnm spe 
wewn. i objał urzędowanie, które 
wiceminister płk. 


mu przekazał 
Pieracki, 

Następnie min, Składkowski tt- 
dał się do prezydłum rady mini- 
strów, gdzie powitał w. imienia 
rządu VIII. międzynarodowy ziazł 
chirurgów. 

W godzinach popołudniowych 
niin. Składkowski przejął urzędo- 
wanie od min. Cara w charakterze 
zastępcy premjera, 

O godz. 9-ej wieczorem p. mim 
Składkowski wydał w pałacu rady 
rant dla 
Kongresu chirurgów. 


Aeroplan spani 


na pędzący pociąg 

BERLIN. 22 VH. (Tel. wł 
„Gł. Por“). 

Na lotnisku 
miała miejsce 


ministrów uczestników 


w  Tempelhofit 
dziś katastrofa. 
Samolot transportowy, który 
przelatywał nad pobliskim fo- 
rem kolejowym. wobec defektu 
motoru, spadł na przejeżdża ją= 
cy pociąg. Pilot zginął na miefe 
scu, mechanik został ciężka 
ranny. 


bjela również 


p. Gorczyńską 


Warsz. koersp. „Głosu Porannu- 
go” telefonuje: 

Jak się dowiadujemy w związ- 
ku z obchodem setnej rocznicy 
śmierci Wojciecha Bogusławskfe- 
go, związek artystów scen pol- 
skich wydał amneStję na wszyst- 
kich zawieszonych za jakiekol- 
wiek przekroczenia członkowskie, 

W pierwszym rzędzie z dobro- 
dziejstwa amnestji skorzystała p. 
Marja Gorczyńska, ukarana rocz- 
ną dyskwalifikacja. 


W ubiegią niedzielę p. Gorczyił 
ska występowała już Teatrze 
Letnim. 


w 


Kaiastroja framwa- 
jowa w Berlinie 


BERLIN, 22. 7. W czasie zde- 
rzenia dwu tramwaji, które miała 
miejsce na jednem z przedmieść 
Berlina, 11 osób odniosło rany 
Stan pięciu jest beznadziejny. 
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Tajemnica „walizy” dyplomatycznej 


czyli jak się wykorzystuje przywilej nietykalności 
(Specjalna służba korespondencyjna „Głosu Porannego“) 


Paryż, w lipeu 1929 r. 

Ponieważ Amanullah nie ab- 
dykował jeszcze ze swoich praw 
do tronu Afganistanu, więc też 
istnieją dotychczas i jego repre- 
zentanci dyplomatyczni zagrani- 
cą. Sirdar Al Ghalam Nabil - 
Han, minister pełnomocny i po 
seł nadzwyczajny W Paryżu, 
przeniesiony nawet został nie- 
dawno do Moskwy. 

Padyszach nie zdołał wpraw- 
dzie utrzymać się na tronie, ale 
potrafił ocalić znaczną część po 
siadanych bogactw —= wywiózł, 
podobno, sporo miljonów w an- 
gielskich funtach i wspaniałych 
klejnotach. Zastrzeżenie:  „po- 
dobno“ jest z tego względu nie- 
zbędne, że jego reprezentanci 
zagraniczni nie odczuli zupełnie 
tak wyjątkowego uśmiechu lo- 
su — przeciwnie, poselstwo Af- 
ganistanu w Paryża 
znalazło się z dnia na dzień bez 
żadnych środków dla podtrzy- 
mania swojego splendoru dyplo 
matycznego. A przecież „nobles- 
se oblige“, nie mówiąc już o 
tem, że j afgański dygniłarz jeść 
musi, jak każdy przeciętny 
śmiertelnik ludzki. Koło wytwor 
nego gmachu na Avenue Henri 
Martin poczęło krążyć widmo 


skrzyń nie wydadzą bez piśmien 
nego zezwolenia ministerstwa 
snraw zagranicznych, Pan Haim 
udał się na Quai d'Orsay i zła- 
żył formalną deklarację, stwier- 
dzającą, iż w tej „walizie* dyplo 
matycznej znajdują się tylko u- 
brania ministra, oraz jego TO- 
dziny — oczywiście, komora o- 


trzymała polecenie bezzwłoczne |szek poddano ana 


go wydania przesyłki i nietyka- 
nia pieczęci ochronnych. 


Niezupełnie, gdy i.. est modus 


Polacy z 


Jładując skrzynie na wóz, upuści 
jli jedną z nich tak zręcznie, że À j 
uszkodzili opakowanie. Na zie jki utrzymania 


mię posypał się jakiś biały pro- 
szek! Żadnego śladu garderoby, 
deklarowanej 


na... Wobec tego komora miała  kumentów celnych. 
se- |było bardzo silne... 


wszelkie prawo nałożyć 
kwestr na całą przesyłkę. Pro- 


nej — była to.. kokaina. 
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szło 800 tys. franków! Posel- 
stwo Afganistanu czerpało środ- 
z potajemnego 
handlu kokainą, heroiną, morfi- 
ną etc. i tood dłuższego już 


przez dragoma- czasu, jak wskazała kontrola do 


Wrażenie 


Przemycanie pod ochroną pie 


lizie chemicz- częci dyplomatycznych różnych 
W |drobnostek-— cygar, 


papiero- 


czterech skrzyniach — natural- sów, jedwabnych pończoch, per 


Sprawa zostałą przesąłzoną” |nie, że przestały one być niety- 


kalnemi —odkryto różnych nar 


fum itd., — służacych do osobi- 
stego użytku członków poselstw, 


in rebus — niezręczni” celnicy, kotyków na ogólną sumę prze- oraz ich rodzin, jest zjawiskiem 
RR 


Ameryki w Belwederze 


codziennem. Wszędzie i zawsze 
patrzy się a to przez palce — 
tak nakazuje kurtuazja między- 
narodowa. Zupełnie inaczej 
przedstawia się jednak sprawa, 
gdy systematycznie, na wielką 
skalę i w celach zarobkowych, 
uprawiany jest szmugiel narko- 
tykami, stanowiącemi tak gro- 
źna plagę społeczną. 


Niektórym dziennikom bardzo 
podejrzaną wydaje się rola, ode- 
grana w tym całym skandalu 
przez pierwszego sekretarza po- 
selstwa afoańskiego. Islam Bek 
Hudojar -han, ex oficer turkie= 
stańskiego pułku strzelców, zæ} 
mował był stanowisko komisa+ 
rza bolszewickiego w Taszkien- 
cie i dopiero w 1921 roku, na 
prośbę władcy Afganistann i za 
zgodą rządu sowieckiego, wyje- 
chał w charakterze dyplomatycz 
nym do Paryża. Otóż, istnieję 
przypuszczenia, że to właśnie 
Hudoraj- han był głównym ini- 
cjatorem szmuglu narkotykami, 
których faktycznem miejscem 
przeznaczenia miały być, jak 
zdażyło ustalić _ pierwiastkowe 
śledztwo... kolonje angielskie w 
Indjach!!  Wyeksportowana w 
ten sposób kokaina—kilka zna= 
oznych transportów _ „„szczęśli- 


wie“ załadowano już dawniej= 
przedstawia handlową wartos€ 
wielu miljonów franków, przy” 


nodzy i kto wie, czy sprawa nie 
przyjęłaby tragicznego obrotu, 
gdyby... Gdyby nie zmysł inwen- 


cyjny człowieka, który 


tvkalności dyplomatycznej 
w stanie przekształcić na Zródło 
dochodów, może i niezbyt uczci- 
wych, ale bardzo natomiast po- 
ważnych. I z tej właśnie racji 
wynikła skandaliczna afera, któ 
rej epilog, zdaniem prawników, 
rozegrać sie powinien aż w Ge- 
newie przed forum Ligi Naro- 
dów... Bo incydent jest dosyć 
drażliwej natury — poseł Afga- 
nistanu uprawia kontrabande, 
dyplomata przemycał narkotyki. 

Komorę celną w Paryżu daw- 
no już intrygowały jakieś tajem 
nicze paczki, przesyłane z zagra 
nicy pod adresem: Nabil -Hana, 
o sprawdzeniu wszakże ich za- 
wartości mowv hyś nie mtgło— 
czerwone pievzęcie Iakowe czy- 
niły je nietykalnemi. Aż w koń- 
cu przebrała się miara cierpliwo 
Ści urzędników, którzy z całą 
stłanowczościa. lezz hardzo grze- 
cznie oświadczyli dragomanowi 
poselstwa, p. Natanewi Hajmo- 
wi, że ostatnio  nadeszłvrh 


nawet 
międzynarodowy przywilej nie- 
jest 


Uczestnicy zjazdu polaków z zag 
li onegdaj 


ołd marsza 


ranicy pod przewodnićtwem marsz. senatu Szymańskiego, złoży- 


ż Piłsudskiemu w Belwederze 


czem fabryce płacono zgóry za 
towar. Powstaje niepokojące py 
tanie: kta rzeczywiście i w ja- 
kim celu finansował tę dostawę 
narkotyków do angielskich Tn- 
dji?!.. Hutdoraj -han, który peł- 
nił ostatnio funkcje afgańskiego 
charge d'affaires w Paryżu, wy- 
jechał na spotkanie Amanulla- 
ha do Marsylji. Czy wróci on na 
swoję stanowisko?... 


z. EL 
CELLET CTL A 


STANISŁAW MARTYNOWSKI 
Katorżanin, członek b. Bojowej 
Organizacji P. P. S. 


BARYKADY 


(czasy rewolucyjne) 
Część pierwsza 


TOW. PAJĄK — 1905 ROK 


Do nabycia we wszystkich księ- 

garniach, w Stow. b. więźniów po- 

litycznych i komitetach dzielnico- 
wych. Cena 1 złoty. 


0099999999% 


ALEKSANDER JAKOWLEW 


tej PO 


Chodź i mów ze mną... 

To zaraz przywodzi inne my- 
śli do głowy. Tym razem i to 
nie pomogło. Myśli me były bar 
dzo smutne, Żyje sam, i właści- 
wie poco? W jakim celu? Cóż 
mają z życia kawalerowie. Przej 
dzie jeszcze pięć lat, a będzie 
mnie już czuć psem, bowiem 
prawdziwego kawalera czuć 
zawsze psem. A co znaczyło to 
niebo z djamentami? Ja wolę 
rzeczy prostsze... Gdyby nie te 
podłe czasy, poszukałbym sobie 
żony.» Ale naturalnie nie w ro: 
dzaja tych, które uszczęśliwia- 
ją ludzkość, ani ris wziąłbym 
poetki, ani wogóle żadnej 
dziewczyny z zepsułą fantazją, 

W czasach obecnych kobiety 
zrobiły się jeszcze gorsze, niż 
mężczyźni... Hm, miałbym wów- 
czas również dzieci, takie różo: 


A PE NEZAWC 


8) 


PÓŁNOCY 


we bąki. T-ja, teraz są to tylko 
snyl.. Gdy doszedłem do nasze- 
go domu, wszystkie okna były 
ciemne. 

Gdzie się podziała Marja Wa- 
siljewna, myślałem. Czy poszła 
do jednego ze swych znajo. 
mych?... To jest w każdym ra- 
zie.... 

Ożenić się z taką... A potem 
pewnego pięknego dnia ucieka 
ci z teatru, przed końcem przed- 
stawienia, i... rozumiecie... 

Otworzyła mi gospodyni; krę 
ciła nosem z takim niezadowo:- 
leniem, że nie ośmieliłem się, 
rozpocząć rozmowy. Ale był- 
bym chętnie podzielił się z nią 
spostrzeżeniami o mojej sąsiad- 
ce. Udałem się więc do mego 
pokoju — starając się chodzić 
na palcach. Nagle za Ścianą u 
słyszałem cieniutki głosik: Ih - 


ih - ib... jak brzęczenie komara. 
Potem ciche łkanie i ciężkie 
westchnienia.... 


Ach, Boże! A więc jednak by- 
ła w domu. I płakała. Tak więc 
wygląda kobieta, uszczęśliwia ją 
ca ludzkość! Co należy czynić? 
Czy mam do niej wejść? 


Zacząłem się zastanawiać: nie, 
nie można. Wypłacze się i znów 
będzie dobrze. Łzy kobiece są 
tylko wodą, przecież to już po- 
wiedział zmarły Szekspir, mą- 
dra głowa... 


Ze mną jest przecież tak sa- 
mo: zawsze jestem sam i sa- 
motność czasem ściśnie mi du- 
szę, mimoto milczę. Trzeba się 
umieć opanować. Ot co. 


Nie przypominam już sobie, 
w jaki sposób usnąłom. Śniło mi 
się coś niemiłego. Nagle rozległ 
się huk! Podskoczyłem, ściana 
drżała, wilgoć sączyła się z pod 
tapety. W uszach mych szu- 
miało jeszcze; „, S-S-S!.... 


W korytarzu rozległy się gło- 
sy, i głośna bieganina, 


— (o się stało, Boże, co się 
stało? 
— To u Marji Wasiljcwny. 


— Marjo Wasiljewno, czy u 
pani coś się stało? 

Pięściami walono w jej drzwi. 

— Nieba zastrzeliła się! 

Wybiegłem, tak jak stałem, 
do korytarza. Przed jej drzwia- 
mi stały trzy kobiety, wszystkie 
tylko w koszulach... Żadna z 
nich nie wstydziła się, tak bar- 
dzo były przerażone. 

— Trzeba wyłamać drzwi. 
Słuchajcie rzęzi. Panie Bobkow, 
pan jest silniejszy od nas, niech 
pan wyłamie drzwi! 


Podważyłem 
drzwi, odskoczyły. 


Tak, rzęziła. W pokoju było 
zupełnie ciemno. nie miałem od- 
wagi posunąć się dalej. Kobiety 
weszły do qpkoju i przekręciły 
kontakt. i 

Marja Wasiljewna leżała na 
łóżku: twarz jej była bardzo 
biała, koszula zaś splamiona 
krwią. Obok niej leżał czarny 


ramionami 


rewolwer. Słyszałem, jak gospo- 
dyni powiedziała. 

— Wpakowała sobie kulę w 
serce. 


Miałem wrażenie, iż przed ð- 
czami mam chmurę; stałem nie- 
ruchomo, nie pojmując, co się 
dzieje dokoła mnie. Patrzyłem 
osłupiały na leżącą. 

Ktoś rzekł: 

— Zdaje się, że zostawiła kik 
ka słów. 

—Tak. Tam leży kartka, 

Był to kawałek papieru, od- 
darty z dużego arkusza. Czerni- 
ło się na nim kilka słów: 

— Mam wszystkiego dosyć!— 

T-ja.... 


W międzyczasie do mieszka 
nia wdarli się obcy, i słyszałem, 
jak gospodyni oburzona mówi- 
ła do kogoś: 

— O czwartej w nocy, co za 
bezwzględność! Jakie  trutnie 
się teraz kręcą! Go za trutniel 
Przecież mogła poczekać cho: 
ciaż do rana* 

tłom. Dw, 
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„Kryzys“ w Zakopanem 


Humor na urlopie. — Inspekcja po lokalach. — Świaiła i cienie 
(Własna służba korespondencyjna „Głosu Porannego") 


Zakopane, w lipeu 

Umysł ludzki to bezsprzecz: 
nie imponująca siła. Dzięki niej 
stworzono telefon, radjo, rewję, 
girlsy, telewizję, saksofon i dużo 
innych pięknych a mądrych wy 
nalazków. Skomplikowane orga- 
nizmy maszyn i zawiłe kon- 
strukcje motorów — cały świat 
złudnych blasków i kuszących 


cieni.. Ale — czem jest to 
wszystko— zwłaszcza w naszej 
zakurzonej,  dusznej Łodzi, 


gdzie dla „rozrywki”, chcąc nie 
chcąc, trzeba się pętać od Espla- 
nady do oazy „Grand -Ogródka 
albo ewentualnie przygłądać się 
jak Sztekker  rzęzi w pedwój- 
nym nelsonie Karscha. —Kiedy 
można sobie pewnego płknego 
popołudnia (chociaż deszcz leje, 
ale popołudnie jest piękne!) po- 
wiedzieć: „Mam urlop!!!“ To 
jest wynalazek! Co znaczą girl- 
sy, Dolores del Rio na „srebr- 
nym ekranie“ i inne bujdy, kie- 
dy tegoż popołudnia może so- 
bie człek napakować walizę, 
wepchnąć turystyczne buty, 
zamknąć neseser iÍ zawołać: 
„Adieu Miss Lodz! Bądź ` zdro- 
wa!'*..« | 

Każdy mi w tym roku radził 
gdzieindziej jechać na wypocśy 
nek. Nie oglądając się na niko- 
go sypnałem do Zakopanego. do 
tega najpiękniejszego polskiego 
osiędla w górach. 

Niechaj wolno bedzie człowie 
kowi, przynajmniej włedy, kie- 
dy ma urlop bawić się w senty- 
menty.. 

Ciężkie czasy! Krvzys gospo 
darczy... upadłości... brak sił na 
bywczych... eksportu... no i co 
będzie dalej? 

Piosenkę o takim refrenie 
słyszy się już niestety od szere- 
gu lat. Czasami jest mmiej mo- 
dna, a czasem znów prawdzi- 
wie szlagierowa. Dotychczas 
zawsze jednak  zapominano o 
martwym takcie tej $piewki mia 
sta pracy, która (ta śpiewka) 
sławała się niekiedy niesympa- 
1ycznem przyzwycza jeniem 
(wierzcie mi — że i tak bywa) 
i kiedy nadchodził „Zielony kar 
nawał zaludniały się uzdrowi: 
ska, przeludniały hotele i pen- 
sjonaty, a tłumy bezpamiętnie 
syciły się radością życia. 

A drisiaj?... Słowo stało 
ciałem. 

„ Pamiętam, jak dwa lata temu, 
żeby odtworzyć sobie obraz noe 
nego życia w Zakopanem —wy- 


się 


Widok „Harendy* ś. p. Jana Kasprowicza pod Zakopanem 


brałem się w ciasu jednej nocy 
na lustrację (wtedy to było w 
modzie — a la min. Składkow- 
ski) wszystkich lokali tanecz- 
nych... Ileż tam było życia! ile 
humoru, werwy, beztroski! Aż 
wszystko o kilka kilometrów na 
okoio, trzęsło się i dulgotało w 
rytmie dyktatora tańców —char 
lestona... W lokalach tłumy lu- 
dzi, że już szpileczki ani we- 
tknąć, różnobarwne baloniki, 
serpentiny, chorągiewki, lalecz: 
ki wino, szampan Extra -dryl... 

A dzisiaj? 

Nie ma się kto wygniałać, 
nie ma kto śpiewać i populary- 
zować doskonałej piosenki Ża- 
ka: „Baw się pan u Trzaski — 
szukaj kobiet łaski“... Bo bawi 
się tylko Elektrowicz przy pia- 
ninie, a kilkanaście pań, które- 
by może wcale chętnie swe$| 
łaskami poszafowały, nie mają 
niemi kogo obdzielać. Aż smu- 
tek ogarnia, kiedy się patrzy na 
to. 

Modna j zawsze licznie odwie- 
dzana restauracja - kawiarnia 
„Tatrzańska, vis a vis Trzaski, 
dotychczas wogóle nie otwarła 
swych podwoi. Czy trudno do- 
myśleć się dlacy:go?.. Stosunko 
wo największem powodzeniem 
cieszy się „Morskie Oko“, gdzie 
prowadzi orkiestrę, dobrze ło- 
dzianom znany, p. Weinroth. 

U słynego Karpowicza pusto, 
bo pusto (już nawet rozkoszne 
przekąski straciły swą moc ma- 
gnetyczną) — to samo w „Bri- 
stolu“, 

Odważyłem się jeszeze odwie- 
dzić, bodaj że najelegantszy lo- 
kal w Zakopanem — w Jaszczu- 
rówce. Było to późnym wieczo- 


z 


rem, kiedy za dawnych lat o tej 
porze przed rzęsiście oświetlo- 
ny budynek zajeżdżały sznury 
fiakrów i aut, wioząc  beztros- 
kich birbantowiczów... Tym ra- 
zem w sali pośród kilkudziesię- 
ciu pustych stolików, drażnią: 
cych oko nieskazitelną bielą o- 
brusów—przyjął nas rząd wy- 
fraczonych... kelnerów. Gdzieś, 
w loży pierwszego piętra flirto- 
wała samotna parka.. Ci prey- 
na jmniej wiedzieli gdzie się ulo- 
kować! zg” 

W świąteczne dni jest jakoś 
lepiej i weselej. Ale wszystko— 
zawsze w miarę. Hula jduszost- 
wa—rozmachu zapomnienia ani 
śladu. Każdy już przy stoliku, 
szybko oblicza, czy go zabawa 
nie będzie aby za dużo” koszło- 
wać — może zamiast oranżady 


nie wspominając już o tem, że 
duszę łodzianina ściga i prze- 
śladuje wizją  wyrafinowanie 
koszmarnych analogji. 

Należałoby się również głębo- 
ko zastanowić, a co zatem idzie 
i zdziwić nad problemem: na co 
właściwie zarząd _ uzdrowiska 
łoży pokaźną sumę pieniędzy, 
które corocznie ściąga się z 
przyjeżdżających kuracjuszy i 
„odpoczynkowiczów**. Każdy 
płaci przecież po 24 złote taksy 
klimatycznej za czterotygodnio- 
wy pobyt. Bodaj więc dla przy- 
zwoitości powinno się okazać 
jakie takie zainteresowanie gość 
mi. Jakieś małe udogodnienia 
korzyści np. troszkę lepsze bru- 
ki, dzięki którym uniknęłoby 
się brnięcia po kostki w błocie 
po każdym deszczu. A tymcza- 
sem — kompletna obojętność... 
Żadnej zmiany. Tak, jak przed 
laty, w miejskim parku rżnie 
muzyczka wojskowa — szablo- 
nowo i nudnie. Chociaż ze 
względów personalnych, mam 
respekt dla wojska — przy» 
znam, że ta muzyka mnie nie 
przekonywa. No trudno... 

Nad tem wszystkiem więc na- 
leżałoby się zastanowić — ale 
nie róbmy zmartwienia zarządo 
wi i nie zastanawiajmy się wca- 
le. sy 
"Wszystko w tym sezonie, jak- 
by się sprzysięgło, żeby psuć 
ludziskom humor. Przedewszyst 
kiem — pogoda. Niby ostatnio 
jest już jakoś znacznie lepiej — 
można już obejść się w czerw- 
cowe dni bez palenia w pięc 


(2 zł.) wysłarczv woda z sokiem |bez zimowych okryć, słońce nie 
(80 gr.) Bo ï za tę przyjemność należy już szczęśliwie do rzad- 
trzeba płacić dodatki, zgoła nad |kości, na jaką trzeba czekać ty- 


programowe, Mianowicie zarząd 
Zakopanego, cheąc ratować 
swój nadwątłony budżet naka- 
zał doliczanie po 20 gr. do ra- 
chunku każdej osoby z tytułu 
wstępu na dancing. Coś zupeł- 
nie nowego. E Y 

Jeśli już mowa o zarzadzie 
uzdrowiska, to trzeba wyrazić 
pod tym adresem pewnego ro- 
dzaju zdziwienie, że prace nad 
poprawą dużego obszaru jezdni 
na głównej arterji — na Kru- 
pówkach, podjęto właśnie pod- 
czas rozpoczynającego się sezo- 
nu. Trzeba było troszeczkę się 
pośpieszyć, albo jeszcze trochę 
poczekać, bowiem dla przyje- 
zdnych widok rozkopanych Kru 
pówek i zasypanych trołuarów 
bynajmniej nie jest budujący, 


mr t 


godniami —ale co to się działo 
do połowy lipcat... r 
Przed gmachem Towarzystwa 
Tatrzańskiego gdzie co wieczór 
stacja meteorologiczna ogłasza 
swą prognozę na dzień następny 


{naiwni i łatwowierni radują się 


tróżowemi  horoskopami. (w 
zetknięciu z naturą ludzie w 
zdumiewający sposób naiwnie- 
ja). Ale w danym wypadku ła- 
twowierności trzeba się szybko 
wyzbyć... Teraz, stale już, cho- 
dzimy się dowiadywać jakiej 
pogody nazajutrz... nie będzie! 
(Panie — tylko bez złośliwości 
— mówi mi właśnie jakiś Iwo- 
wiak), — Planując wycieczkę — 
z drżeniem serca patrzymy na 
kartkę. No —co? co? ...aaa... 
Stoi, jak wół: „silne deszcze 4 


EVEL" 


wiatry“, Hurra! Mamy pogodę! 


Mimo tych wszystkich  „ale* 
—Zakopane pozostaje  czaro- 
wnym zakątkiem, pełnym nie- 
wypowiedzianego uroku. I tyl- 


ko kierowani prawdziwie szcze- 
rą troską o dobro i rozwój tej 
stacji klimatycznej — pozwoli- 
liśmy sobie przy okazji wytknąć 


kilka, niezasadniczych zresztą 
niedomagań. 

Pełne skupionej powagi. 
wspaniałe, skaliste Tatry stają 


ponad granicami ludzkich utra- 
pień. Spowite szarym szalem 
chmurnych mgieł lub w stygną- 
ce złoto — fioletowych promie: 
niach zachodzącego słońca zda- 
je się nie znać, nie słyszeć i nie 
rozumieć śmiesznych  udręk 
człowieka... 


Jerzy Zajdeman. 


SILNIK 
JESTNIEPORÓWNANY 


Spytajcie się kogokolwiek, kto jeż: 
dził nowym Fordem, co myśli o 
jego silniku. Odpowic wam bez 
wahania: "Silnik NOWEGO 
FORDA jest nieporównany”. 
A silnik ten rósmież jest rezul- 
tatem niezmordowanych wysił= 
ków Henryka Forda i całego 
sztabu inżynierów, opartych na 
ZOxłetniem doświadczeniu, zdoby: 
tem "przy fabrykacji 15.000.000 
samochodów. 
Moć:;40 KM. Hłyskawicma ak 
celeracja, cicha praca i prosta kon: 
strukcja — oto wybitne zalety tej 
wspaniąłej, potężnej machinerji. 


Autoryzowani zastępcy 
B-cia Poznańscy 
Łódź, Piotrkowska 144 
tel. 57-44. 


H narodowy zioń harcerzy 


Kilka dni femu otwarty został w Poznaniu Il-gi narodowy zlot harcerzy, na który przybyło 6:000 harcerzy nietylko z Polski, lecz 


2 $ 4 ZE x > k ą n również z zagra- 
nicy, oraz. delegacje harcerzy a obcych. Zdjęcie nęsze przedstawia ogólny widok na obozowisko skautów, znajdujące się na Błoniach po pra- 


= 
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Padmoć ta 


Skończą się nadu- 
życia 
ze znaczkami 


wemi tji Pracy przy ul. Piotrkowskiej 
Jak się dowiadujemy, oddzia- | 109 odbyło się posiedzenie połą 
ły poczty we wszystkich mia- ezonych egzekutyw socjalistycz- 
stach otrzymają specjalny tusz nych partji niemieckich b. Kon 
do stemplowania znaczków po- jgresówki i Śląska. 
cztowych. n Socjalistów śląskich reprezen- 
Nowy rodzaj tuszu wprowa- |towali: pos. Kowoli, burmistrz 
dzony zostanie celem uniemo- |[.nkas i p. Peska, b. Kongresów 
żliwienia wywabiania stempla |ką : 
ze znaczków i powtórnego pusz |pgs. Kroniga, pos. Zerbego, ław- 
czania ich w obieg, co narażało |pika Kuka i p. Kociołka. 


państwo na duże straty. (b) Idea połączenia obu partji, tj. 


Cennik hotelowy 


musi wisieć w każdym 
pokoju 


Władze administracyjne uzna 
za stosowne przypomnieć 
właścicielom hoteli obowiązek 
ujawniania cen w każdym po- 
koju hotelowym. 
Cennik poświadczony przez 
magistrat musi znajdować się w 


poczto» 


Do departamentu ubezpieczeń 
przy ministerstwie pracy zgłosi- 
ła się delegacja konfekcjonerów 
i chałupników z Brzezin z proś- 
bą o rozpatrzenie zatargu z tam 


portjerni, a odpisy tego cennika tejszą kasą chorych. 
w każdym pokoju na widocz-| Delegacja wskazała, że kasa 
nem miejscu z oddziełnem ozna- |chorych uważa krawców brze- 


zińskich za pracowników i do- 
maga się od dających im pracę 
datkowych. (b) konfekejonerów, by ubezpieczy- 

li tych chałupników i ich pra: 


Pracowity miesiat locie 


pogotowia kasy chorych Brzeziny obecnie przeżywają 


czeniem ceny samego pokoju, a 
oddzielnie różnych dopłat do- 


W miesiącu czerwcu r. b. po 
kotowie ratunkowe kasy cho- 
rych wzywane było 2696 razy. 
W tem w nagłych wypadkach 
2062 razy, za dnia 941 i w no- 
cy 1121. Z pośród tych wypad- 
ków 76 było przy pracy. Pogo- 


wanie wpłaty zasiłków dła tych 
towie wzywane było 433 razy sę y 


robotników, którzy z powodu 


do położnic. Z pośród ogólnej redukcji. pracują stytko:2" dzi w 
liczby chorych, umieszczono W |tygodniu į z pracy swej nie są 
szpitalach 51 osób. Wezwań nie|.g stanie utrz ymać swych fo; 


usprawiedliwionych było 83. 
EBNANZKEKMEREM 
Lekarz-dentysta 


E. FUCHS 


Nawrof 8, fel. 27-41 
przyjmuje osobiście. 


dzin. 
Sprawa ta na skutek akcji u- 


spektywa otrzymania 


Dr. med. wych jednej gwiazdki srebrnej 
- u |. w  obramowaniu czerwonych 
S. Niewiażski ws; 
| SRO M. S. Wojsk. wydało rozporzą 
Specjalista jeno korty dzenie, by przemianować na ty- 
k a IDI Podóolo U 3 tularnych chgrążych rezerwy 
i wydzielin 


Andrzeja 5, telef. 59-40. 


jmuje od 8-10 i od 5—9 wiocz. 
w niedziele i święta od 9—1 
Oddzielna poczakalmia dia pań 


tych podoficerów byłych armji 
zaborczych oraz b, formacji pol- 
skich, którzy mieli stopień odpo 
wiadający chorążemu wojsk pol 
skich. 

W ten sposób gwiazdkę tę o- 


„w OGRODZIE | 
ORKIESTRA POWIĘKSZONA! | 


Na pierwszy seans codziennie od 4.30 do 6-ej 
pop. w soboty i niedziele od 2—3 po poł. 
wszystkie miejsca po 50 gr. 


Uwaga. W razie niepogody seanse na gali. 


reprezentowana była przez |nastąpi 


Fuzja socjalistów niemieckich 


Na wielkim zjeździe w Łodzi w dn. 5 i 6 października nastąpi 


POŁĄCZENIE N. $. P. P, z SOCJALISTAMI ŚLĄSK 


W ubiegłą niedzielę w lokalu |N. S. P. P. i socjalistów śląskich 
Niemieckiej Socjalistycznej Par |datuje się już od roku 1925. 


W tym to czasie wyłoniono 
też wspólną egzekutywę, zada- 
niem której miała być praca 
nad sfuzjowaniem obu grup. 

Na  posiedzenin niedzielnem, 
po kiłkogodzinnych debatach u- 
słalono, że ostąteczne połącze- 
nie obu partji w jedną całość 
na wielkim zjeździe, 
który odbędzie się w dniach 5 i 
6 października r. b. w Łodzi. 

Na zjeździe tym, w którym 


weźmie udział 120 dełegatów, 
opracowany zostanie program 
wspólnej pracy i ustalona naz- 
wa połączonej partji, która we- 
diug wszelkiego prawdopodo- 
bieństwa brzmieć będzie: Nie- 
miecka Partja w Polsce. 


Na zjazd zaproszeni będą de- 
legaci międzynarodówki socjali- 
stycznej, przedstawiciele socjal- 
demokracji niemieckiej, oraz de 
legaci niemieckich socjalistów 
w Austrji, Czechach i t. d. (j) 


latag 1 kasa chorych w Drzedinach 


wyjaśni specjalny delegat ministerstwa pracy 


ostry kryzys, a składki dla kasy 
chorych wynoszą 12 tys. złot. 
miesięcznie, ściągane przy po- 
mocy egzekucji. 

Dyrektor departamentu ubez 


pieczeń zainteresował się tą 
sprawą, w pierwszym rzędzie 
polecił kasie chorych wstrzy- 


mać egzekucje, a następnie o- 
biecał wysłać do Brzezin delega 
ta ministerstwa, który na miej- 
scu wyjaśni, czy krawcy brze- 
zińscy winni być ubczpieczeni 
czy też nie, (b) 


45.000 zł. dla półkezrobośnych 


wyasygnował zakład ubezpieczeń 
Jak już donosiliśmy, związkijrzędu wojewódzkiego była oma 
zawodowe zwróciły się do wo-|wiana na ostatniem posiedzeniu 
jewództwa z prośbą o spowodo- |zakładu ubezpieczeń podczas u- 


kładania budżetu na miesiąc 


sierpień. 
W rezultacie postanowiono 
wyasygnować 45.000 na zapo- 


mogi dla półbezrobotnych prze- 
mysłu włókienniczego w Łodzi 
na miesiąc siernień. (b) 


(horążowie iyiuiarmi 


Nominacja podoficerów armji zaborczych 


Przed starszymi rezerwistami |trzymają obecnie 
i pospolitakami otwiera się per: |szczyki*, ,„fełdwebel - lejtnanci“ 
na nara-|z b. wojska niemieckiego oraz 
miennikach mundurów wojsko-|ci z b, armji aastrjackiej, którzy 


„„podprapor- 


mieli rangę zastępców oficerów 
„offiziers- stellvertreter'*. 


Prócz tego chorążymi rezerwy 
zostaną ci podoficerowie, któ- 
rzy otrzymali stopień podchorą- 
żego w wojsku polskiem. a nie 
mają kwalifikacji do otrzyma- 
nia stopnia podporucznika 


mie M. Gincberg, 


zostały 
jent 
zaznaczył. że wystawcy nie za- 
mieszkują pod wskazanym adre 
sem. 


berg skierowała sprawę 
du. 
stanął wczoraj 
re-|kręgowym, oskarżony 


- |„Półczarnej” pod kon: 


rolą 


Inspekcja łódzkich re- 


stauracji i kawiarń 


M W dniu wczorajszym miejskie 


komisje sanitarne przystąpiły 
do inspekcji sanitarnej wszyst- 
kich na terenie Łodzi istnieją- 
cych restauracji, cukierni, ka- 
wiarni i.t. d: 

Kontrola ta ma na celu zba- 

anie stanu sanitarnego pomiesz 
= tych zakładów i ich urzą- 
dzeń. 

Specjalna uwaga kontrolu jw- 
cych zwrócona zostanie, ze 
względu na panujące upały, na 
urządzenia przedsiębiorstw, słu 
żące do przechowywania pro- 
duktów żywnościowych. 


Dalsza lustracja letnisk 


dała wynik naogół zadawalniający 


Dalsza lustracja letnisk, doko |trzymane. Podwórza wymiecio+ 


nywana przez naczelnika wy- 


działu zdrowia publ. wojewódz- 


twa łódzkiego dr. St. Skalskie- 
go, w dniu 21 lipca r. b. objęła 


letniska w powiecie brzeziń- 
skim. 
Zbadane zostały letniska: w 


Żakowicach, Różycy, Chróstach 
Starych i Nowych, Smolarni i 
Tworzyjankach. 

Stwierdzono, że, naogół bio- 
rąc, letniska zoslały doprowa- 
dzone do porządku. Wszędzie 
niemal urządzono głęhokie stud 
nie z ocembrawaniem nieprze- 
puszczalnem z kręgów betono- 
wych z wałami do czerpania 
wody zapomocę wiader, sta- 
le przymocowanych na łańcu- 
chach. Ustępy przeważnie są na 
leżycie urządzone i czysto u- 


ne i czyste. 

Wyjątek stanowi część let: 
nisk, w Tworzyjankach, nawia- 
sem mówiąc nafpiękniej w na- 
szych okolicach miejscowości, 
gdzie zaopatrywanie w wodę 
nie jest należycie urządzone, 
wodę bowiem czerpie się ze stu 
dzien płytkich, kopanych. o 
cembrowinach drewnianych i 
nieszczelnych. 


Stan sanitarny ustępów p% 
zostawia tani również bardzo 
wiele do życzenia... 

Zarządzenia w sprawie usu- 
nięcia stwierdzonych uchybień 
w Tworzyjankach zostały wyda 
ne przedstawicielom starostwa 
brzezińskiego, którzy brali u 
dział w lustracji. 


Filccyime wełssie 


według p. Gerszona są w Łodzi zjawiskiem 
normalnem 


We wrześniu 1927 r. niejakijny się przyznał, wyjaśniając, że 


Moszek Gerszon 


W terminie płatności weksle 
zaprotestowane, a re 
w każdym akcie protestu 


Wobec powyższego f. Ginc- 
do są- 
W wyniku skargi Gerszon 
przed sądem o 
o pusz- 


zerwy, względnie nie złożyli wejczanie w obieg fikcyjnych we- 


właściwem czasie 
dokumentów. 


W roli głównej znakomity cowboy 


BUCK JONES 


Nad program — Komedja amerykańska w 2-ch aktach. 


uk r 


| 


Dziś premjera! 
Wielki sensacyjny program p. i. 


TWIERDZA WROGÓW PRAWA 


Pełen niezwykłych przygód dramat sensatyjno-awanturniezy. 


wymaganych | ps]j. 


Na rozprawie Gerszón do wi- 


zakupił w fir- |miał 

Piotrkowska | wykupić, 
34, partję towaru, przyczem w |przestępstwo nie uważa, ponie- 
formie pokrycia dał m. in. trzy |waż rzecz taka 
weksłe na sumę 700 zł. 


Dziś premiera! 


weksle te 
swego za 


szczery zamiar 
a czynu 


przyjęta jest w 
(19) 


i.: 

Sad pod przewodnictwem s. 

o. Kopaczewskiego po rozpa- 

trzeniu sprawy skazał 4U-letnie- 

go Moszka ferszona na trzy 

miesiące wiszienia. zamieniają: 
cego dom poprawy. 


łódzkich sferach kupieckich 


TORPA PERNOITE 


Zwiedzajcie 


P. W. K. 
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- LIKWIDACJA KRWAWEJ BANDY, Strzały na placu Hallera 


s Napad bandycki czy krwawa zemsta 
która dokonała napadu na plebanję w Wygiełdowie A sd 


kula rewolwerowa ugodziła ga 
ka rewolwerów i duży zapas na PIESZEJ I KONNEJ, 


Wczoraj w nocy wracał pla-|w rękę. 
boi, Drugi bandyta, towarzyszą: |które przetrząsają każdy krzak. 


cem Hallera do domu 24-letni Z powodu panujących ciem» 
cy herszłowi zdołał zbiec, lecz] W godzinach popołudnio- Czesław Wesołowski, zamiesz-|ności Wesołowski nie mógł roz 
jak się dowiadujemy, policja 


. Andrzeja 64. poznać twarzy napastników, nie 

wych wyjechał na teren obławy |Kały przy ul. Andrzej 1 o 40 3 ; 

JEST JUŻ NA JEGO ŚLADZIE. |prokurator Mandecki. Wohec ta| W pewnej chwili, kiedy znajdo- |moze też OKO, czy miał s 
Dowiadujemy się również, że kiego stanu rzeczy kwestją naj- wał'się mniej więcej na środku |czynienia z bandytami, czy też 


Władze policyjne mwojewódz- 
twa łódzkiego pochwalić się mo 
gą nowym sukcesem, 

Trwający od 3 tygodni 

POŚCIG ZA BANDĄ RABU- 

SIÓW, 


która dokonała napadu na ple-|cala banda kryje się w okoli- 


banję w Wygiłdowie 
wczoraj uwieńczony skutkiem. 


został |cach, w których nastąpiło star- 


tie z jej Rersziem, wobec czego 


Bandyci osaczeni w lasach po |skonsygnowano tam bardzo 


suwali się stale ku graniey wo- 
jewództwa śląskiego, lecz silne 
oddziały policji odcięły im od 
wrót, osaczając ich ze wszyst- 
kich stron. 

PIERŚCIEŃ POLICYJNY 
zacieśniał się z dnia na dzień, aż 
wreszcie w dniu onegdajszym 
doszło do krwawego starcia. — 
Starszy przodownik Kazimier- 
czak w towarzystwie posternn- 
kowego Sokołowskiego 

PRZETRZĄSAJĄC GĄSZCZE 
LEŚNE 


natknął się na dwuch bandy- 
tów. Złoczyńcy nie przeczuwa- 
jąc, że pod cywilnemi ubrania- 
mi kryją się policjanci. dopuści 
li ich na odległość kilku kro- 
ków nd siebie. 

W tej chwili przedstawiciele 
władz dobyli broni i rozkazali 
rabusiom podnieść ręce do gó- 
ry. 

BANDYCI ODPOWTIEDZIELI 
STRZAŁAMI. 

W wyniku obustronnej strze- 
faniny jeden z bandytów zwalił 
się na ziemię. Gdy policjanci 
podbiegli, był już w agonii. 

Przewieziony do szpitala, nie 
odzyskując przytomności 
zmarł. i l 
Zabitym okazał się 

HERSZT BANDY - 
Władysław Wasilewski, który 
dowodził rabusiami podczas na- 
padu na plebanjęe w Wygiełdo- 
wie. 

Przy zabitym znaleziono kil- 


SILNE ODDZIAŁY POLICJI 


bliższych godzin będzie całko- |placu zauważył dwuch osobni- 


wite zlikwidowanie 
szajki, która siała 


krwawej|ków, którzy kierowali się w je- 
postrach [50 stronę. 


Zabrzmiał okrzyk 


wśród mieszkańców powiatu ła-|»stać“, a kiedy Wesołowski nie 


skiego i wieluńskiego. 


usłuchał, zagrzmiał wystrzał i 


ma tu miejsce akt zemsty. 
Policja wdrożyła energiczne 
dochodzenie w celu odnałlezie- 
nia tajemniczych BR” 
p, 


EISLER VATE EON E E EEA CEEE EAE EEA E 


Wielki 


pożar magazynów wojskowych w Warszawie 


Dn. 17 b. m. spłonęły w Warszawie wojsk. składy zaopatrywania na ulicy Powązkowskiej 72 


Diiara kryzysu łódzkięgo 


Bezrobotny w przystępie ataku skoczył 
z 3 piętra na bruk 


Dziś nad ranem miał miejsce 
na Bałutach przy ul. Zawiszy 
niesamowity wypadek. Nieliczni 
o tej porze przechodnie zauwa- 
żyli na parapecie okna III pię- 
tra, domu nr. 26 jakiegoś mło- 
dego człowieka półnagiego z roz 
wichrzoną czupryną, który wy- 
dawszy przeraźliwy okrzyk sko 
czył na dół. 

Przechodnie rzucili się na ra- 
tunek, lecz okazało się, że de- 
sperat nie odniósł żadnych po- 
ważniejszych uszkodzeń poza 


ogólnym potłuczeniem. Stwier- 
dzono, że jest to 26-letni Ger- 
szon Blechman umysłowo - cho 
ry, który podczas ataku furji wy 
skoczył oknem. Blechman do 
marca r. b. pracował na posa- 
dzie, po utraceniu której po- 
padł w bardzo silny rozstrój ner 
wowy, graniczący z obłędem. 


Zawezwany lekarz pogotowia 
zastosował środki uspakajające 
iw stanie zadawalającym pozo- 
stawił go na miejscu. (p) 


Straszny list desperata 


Trudności finansowe i śmierć żony zmusiły go 
do samobójstwa 


Przed dwoma miesiącami 
sprowadził się do Łodzi i za- 
mieszkał przy ul. Hipotecznej 


nr. 13, właściciel domu w Kon- 
stantynowie pod Łodzią; 60-let- 
ni Teodor Zajłer, który miał za 
miar uruchomić fabrykę jedwa- 
biu na ul. Hipotecznej W o- 
statnich czasach Zajler skarżył 
się przed rodziną na katastro- 
falny stan swych interesów. W 
ubiegły czwartek zmarła jego 
żona Armida, którą od kilku 
lat chorowała. 

W czasie nieobecności służą- 
cej p. Zajler wyszedł z domu, 
pozostawiając zmarłą żonę, za- 
mknął drzwi na klucz i udał się 
w niewiadomym kierunku. Gdy 
służąca powróciła do domu, a 
nie mogąc się dostać do miesz- 
kania, zwróciła się do sasiadów 


z prośbą o wyważenie drzwi. 
Po wejściu do mieszkania, służą 
ca skonsłatowała, iż prócz zmar 
łej nikogo tam nie było, przy: 
czem znalazła list pisany przez 
Zajlera, w którym ten ostatni 
wyjaśnia, że musi odebrać :5q- 
bie życie, gdyż nie może spła- 
cić długów swym wierzycielom 


oraz nie wycbraża sobie życia 
bez swej żony. 
Powiadomieni o wypadku 


tym najbliżsi krewni p. Zajlera 
rozpoczęli energiczne poszuki- 
wania desperata. Szukano ga 
wszędzie, gdzie tylko mógłby się 
znajdować w Łodzi, Warszawie 
a nawet i w Kaliszu, lecz nieste 
ty, wszelkie poszukiwania nie 
dały pożądanego wyniku. Nie- 
którzy z krewnych 
że Zajler wyjechał do swego haj 


ntrzymy ja, [po ważarw 


Śmierć czyhaw dołach biologicznych 


Należy zachować najdalej idące środki ostrożności 
przy czyszczeniu filtrów 


W ostatnich dniach miały miej- 
sce w łodzi dwa ciężkie wypadki 
zatrucia gazami przy czyszczeniu 
filtrów biologicznych, a to wsku- 
tek niezachowania odpowiednich 
środków ostrożności. 

Zgodnie z obowiązującemi na te- 
renie Łodzi przepisami o ohchodze 
nin się z dolami biologicznemi 
wchodzenie do filtra dozwolone 
jest jedynie po uprzedniem 3 go- 
dzinnem wietrzeniu tegoż, przez 
otwarcie wszelkich włazów przy 
jednoczesnem zastosowaniu środ- 
ków do rozłożenie. chemicznego ga 
zów trujących, wydobywających 
się z dołu. Do rozłożenia ciężkich 
gazów trujących stosuje Się roz- 


pryskiwanie — strumienie wody 
lub włewanie świeżego wapna, 

Po przewietrzeniu, należy porad 
to przed wejściem do filtra upew- 
nić się, czy niema gam już gazów 
trujących. W tym cefy należy, sto- 
jąc nazewnątrz, zdala od otworu, 
spuścić do dołu na wygiętym dru 
cie palącą Się świecę; zagaśnięcie 
świecy dowodzi obecności gazów 
trujących i wówczas filtr powi- 
nien być w dalszym ciągu wietrzo 
ny aż do czasu zupełnego ulotti- 
nia się tych gazów. 

Wchodzący do dołu powinni 
być przewiązani przez piersi linką 
ewentualnie pasem bezpieczeństwa 
tak, by w razie potrzeby można by 


lo wyciągnąć ich natychmiast 
powierzchnię. 

O zamierzanem przystąpieniu do 
czyszczenia dołów biologicznych 
powinien być zawiadomiony na 3 
dni naprzód oddział techniczny wy; 
działu budownictwa (Plae Wolno- 
ści 14, tel. 18-62) Inh oddział Sak 
ritarny W. Z. P. (Plag Wolności Ý 
tel. 18-57). 

Winni niestosowania się do przą 
pisów o obchodzeniu Się z dołamń 
biologicznemi oraz 6  odkażaniy 
ścieków z tychże dołów, będą po 
ciągani do odpowiedzialności kare 
nej z art. 138 k, k., o ile w myśł 
obowiązujących ustaw — nie po 
dlegaja wyższej karze. 


4a 


Tajemnicze zwłoki ma Zielonej Górze 


Policja stara się ustalić czy zachodzi wypadek morderstwa 


Posterunek policji w Andrze- 
jowie został wczoraj zaałarmo- 
wany wstrząsającą wiadomo- 


starszego syna, który znajduje 
się w Argentynie. Wiadomość o 
rozpaczliwym kroku Zajlera wy 


wołała ogólne poruszenie w Kon 

stamivnowie, gdzio 7a™=- nyt h 
wś rml emtejszych 

obywateli. (w) 


czy samobójstwa 


ścią o znalezieniu na polu pod,nieszczęśliwy wypadek. Ponie- 


Zieloną Górą zwłok 
dziewczynki. 

Oględziny lekarskie ustaliły, 
iż śmierć nastąpiła wskutek ra- 
ny postrzałowej brzucha. 

Policja wdrożyła niezwłocznie 
energiczne śledztwo, które nara 
zie jednak żadnych konkret- 
nych wyników nie dało. 

Uranc pod uwage są dwie al 


młodej 


waż w pobliżu znajdują się za- 
kłady amunicyjne, należy przy- 
puszczać, iż dziewczynka, którą 
przeszła prawdopodobnie niedo- 
zwoloną granicę, została postrze 
lona przez posterunki wojsko- 
we. Nazwiska dziewczynki nie 
ustalono i w tym kierunku prze 
dewszystkiem kierowane jesi 
dochodzenie władz miejscem 


iternatywy: morderstwo lub też|wych. (pl 


Nr. 165 


Z miejskiej galerii 
színki 


Obecna wystawa retrospektyw 
na dzieł mistrzów malarstwa pol- 
skiego stała się prawdziwą sensa- 
ają artystyczną łodzi. 

Najcenniejsze dzieła sztuki, 
znajdujące się w posiadaniu pry- 
watnąn członków Towarzystwa, 
Przyj} Sztuk Pięknych znala- 
zły się na obecnej wystawie, a s 
niemi dzieła: Juljusza Kossaka, H. 
Siemiradzkiego, J. Brandta, J. Ma 
tejkî, St. Wyspiańskiego, J. i A. 
Styków, Kotarbińskiego, Axento- 
wicęza, Laszenki,  Malezewskiego 
Ohłomońskiego, Tetmajera, Fałata, 
Stabrowskiego i innych oraz bie- 
żąca W. Dąbrowskiego i K. Mac- 
kiewicza. Wystawa stała. się praw 
dziwą ozdobą miasta, które chlu- 
bić się może wysokim poziomem 
artystycznych zbiorów tutejszych 
miłośników sztuki. 


skrzynka do listów 
Do Redakcji dziennika 
„Głos Poranny“ 
w miejscu. 

W związku z umieszczeniem w 
jednym z pism łódzkich notatki 
pod tytułem „PPS. prosi o nadzór 
sadowy”, zarząd eddziału łódzkie- 
zo związku pracowników kas cho- 
tych i instytucji ubezpieczeń spo- 
iecznych Rzeczypospolitej Pol- 
skiej uprzejmie prosi o umieszcze- 
nie następującego sprostowania, 

Nieprawdą jest, by jakiekolwiek 
bądż weksle z wystawienia kom. 
sji handlowej związku „miały 
pójść na kupeo węgla dla pracow- 
ników kasowych i umundurowa. | młodzieży w sprawach lotniczych 
nie miłieji PPS.*, w Rosji i Niemczech) gł. 

Prawdą jest, że związek zawar | kpt. Tadeusz Halewski, 
tmowę s powszechną spółdzielnią| 16,30 Program dla dzieci: a) P. 
spożywców w Łodzi w celu zaopa | Wanda Tatarkiewicz omówi  „Li- 
trzenia członków związku — pra-| sty od dzieci“ b) Koncert z płyt 
WE 2 S w węgiel | oramofonowych. 
na zimę. Umowa Zos zawarta 

hy z * Apc 17,25 Odczyt z działu „Sport ł 
koci ad ię i wojpeswiduję wychowanie filzyczne* p. t. „Po- 
PORE | OSSM > BA: zwólmy bawić się dzieciom* — 


mem weksle nie być „do- 
mogły być „do wygłosi p. Wanda Prażmowska. 


puszezone do protestu”. 4 a 
Jednoczeście zarząd związku | - të Ostatnie nowiny z wyjtsę 
Wy. z 


wyjaśnia, że pp. Barański Włady- : 
sław i Łuczkowski Henryk dn. 4| 18,00 Koncert popołudniowy so- 
lpca r. b. zostali zawieszeni w| listów. Wykonawcy: Leon Borni- 
swych czynnościach na terenie | Ski (fort.), Kaz. Ozekotowski (ba. 
związku i komisja rewizyjna spra- rytoń) à prof. Ludwik Urstein (a- 
wdza ich działalność, Wyniki zo- | *omp.). 
staną podane do wiadomości, 19,00 Rozmaitości, 
Z poważaniem 19,20 Audycja ku uczczenia 
Zarząd Łódzkiego Oddziału | rocznicy śmierci Wojciecha Bogu 


WARSZAWA, 1395 m. 

11,56 Sygnał czasu. 

12.05 Koncert z plyt gramofono 
wych. 

12,50 Wystawa 
wi. r 

15,20 Odczyt z cyklu org. przez 
Min. Spraw Zagranicznych p. t. 
„La politique etrangere de la. Po- 
Togne au mois de juin? — wygłosi 
p. Jan Grzymała-Grabowiecki, 


16,15 Chwilka lotnicza (Dział 


Poznańska mó- 


i 
S 


Związku Pracowników Kaąg| Sławskiego org. przez Związek Ar 
Chorych i Instytucji Ubez.| tystów Scen Polskich wespół z 
pięczeń Społecznych Rze-! Volskiem Radjo. 


czypospolitej Polskiej. 
(—) (podpis nieczytelny) 


19,50 Transmisja 
znańskiej. 


z opery po: 


Co usiyszymy dziś przez radjo? 


sera D-dur. 
Siegla op. 37. 


Proh Frahm sa), 
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Powszechna Wystawa Krajowa w nocyj Na 


WIADOMOŚCI LITERACKIE 


Nr. 29 „Wiadomości  Literac- 
kich” przynosy studjum - J. Stem- 
powskiego o książce Remarque'a 
p. t. „Żołnierz niemiecki jako mo- 
ralista”, artykuły o Courtelimiej 
o teatrze Meyerhołda, o balecie 
Diegiłewa, artykuljki U. Sincłaira 


RADJO ZAGRANICZNE 
Rzym (444) 
21,00 Opera Pucoinieęgo ,„„Dziew- 
czę z Zachódu*, 
Daventry (1553) 
21.35 Muzyka Kameralna (Kwar- 


tety sniyczkowe. Dittersdorfa i Ra-| CBS, w Jugosławii, „Ludzie o| 
vela, Trzy utwory fortepianowe | dwuch ojczyznach*, „Ideana Aka 
Irelanda): demja”, „Ulubione książki dzieci 
Stuttgart stwa“ recenzje z książek pióra 
231415 Operetka _ Planquette'a | Fleutera, Wadlise, Helsztyńskiego 
„Dzwony kornewilskie', obfitą kronikę zagraniczną. kro- 
Lipsk (259) nikę tygodniową Słonimskiego, 
20,00 Operetka 0. Straussa .,0-| Sprawozdanie m wystawy  Szukal- 
statni wale”. skiego itd. 
Langenberg (473) Nr.,33 „Pologne Litteraire" za- 


wiiera recenzję _ Boya-Żeleńskiego 
z premier „Wielkiego kramu“ w 
Tatrze Polskim, głosy prasy za- 
„| granicznej o tem przedstawieniu, 
artykuł Wallisa o „Tańcach pol- 
skich”, Stryjeńskiej, Wiersze Wie 
rzyńskiego po niemiecku i Iwasz 
kiewicza po francusku, recenzję z 
książki Jan-Topassa o Sztuce pol- 
sles kronikę życia literackiego. 


17,85 Tris fortepianowe: Stris- 
Bohnkego  B-moll į 


Hamburg (372) 

20,00 Utwory klasyczye  (Kon- 
cert skrzypcowy E-dur Bacha, T- 
wertura Hidla, Sinfonia pastorale 
Tartiniego. Sonata  skrzypcowa 
A-dur i Allegreto z symfonji C- 


Frankfurt (390) 
00,80 Septet Es-dur op. 20 Bee- 


Hor BENA. 
TEATR MIEJSKI 


Trupa wileńska, 
Dziś, wtorek, premjera tragiko- 
medj w 3-ch aktach Osipa Dymo 


Mocne dyżury aptek 


Dziś w nocy dyżurują następn- 


jace apteki: L. Pawłowskiego | wa „Piewca własnej niedoli* w 
(Piotrkowska 307); S. Hamburgaj zupełnie nowej szacie i interpreta- 
(Główna 50); B. Głuchowskiego |cji dotychczas niewidzianej na na- 
(Narutowicza 4): J. Sitkiewicza | szych scenach. 


TEATR LETNI 
Dziś, premjera nowej 
rewji „Klejzoty naszych 


(Kopernika 26): A. Charemzy (Po 
morska 10); A. Potasza Pl Koś- 
cięlny 10). 


wielkiej 
rewji™. 


srebrnym 
chkranie 


Capito! — „Soyoka“ 


Akcja tego wybitnie  pełrega 
grozy filmu obraca się wokoło ta 
jemniczego zabójstwa oraz zagad 
kowych praktyk zakonspirowanej 
bandy przemytników kokainy. 

Reżyser potrafił doprowadzić 
zainteresowanie widza do szezytu 
najwyższego napięcia, Film ten o 
party na powieści słynnego E. 
Walacce'a p. t „„Potwór* ozna- 
cza się właściwym nerwem i jest 
jakby kinową transpozycją naj- 
bardziej sensacyjnych powieści 
Leroux'a, czy Leblanca. Tempo fil 
mu bajeczne. Jack Trevor dał bar 
dzo dobrze opracowaną. sylwetkę 
riekamowitego „Soyoki” pełnego 
przedsiębiorczości szefa policji. 
Andree La Fayette czaruje wdzię 
kiem i urokiem w roli jego współ 
pracowniezki. Galerja typów — 
pierwszorzędna. 


000000000000 


Dziś i dni następnych! 


Film pełen tajemniczej zgrozy p. $ 
„Potwór“ wg. powieści słynnego po- 
wieściopisarza Edgara Wallace 


KULA 


muar (PAN X...) Sams 
W rolach głównych: 


Jack Trevor i Andree la Fayette 


Początek codz. o godz. 4,30. 
W sob. i niedziele o g. 2.30. 


Ceny miejsc na 1 seans 50 gr.i1 xk, 


Orkiestra symfoniczna pod batutą 
Sz. BAJGELMANA. 


TEATR, MUZYKA i SZTUKA 


W programie najlepsze numery © 
statnich 2-ch rewji. uzupełnione 
nowemi atrakcjami jak „Perski 
jarmark“ inscenizacja nowega u- 
tworu muzycznego Kotelbey'a, zna 
komity sketch „Procent od kapi- 
tału* i wiele iznych. Poza dotyeh- 
czasowym zespołem udział biorą 
K. Lubieńska i Michał Zmiez., któ- 
ry prowadzi to barwne widowisko 


Arcydzieło filmowe z pw Wielkich Gwiazd Ekranu A 
ameryk. wytwórni „United Artists“. 


Najpięjcmicejszyy istejmoń ckranu 


NOAH BEERY i GILBERT ROLAND kam 


Dziś wspaniała premjera ! 
Gz wy 


Wspaniała ilustracja muzyczna orkiestry 
symłonicznej pod dyr. A. Czudnowskiego 


Pocz. przedst. o godz. 5-ej po poł, w sob. 
i niedz. o godz. 2-ej po poł, 
Ostatniego o g. 10 w. 

Ceny miejsc zniżone, w sob. i niedz. 
od 2—4 po południu wszystkie miejsca 
po 60 gu i 1— zł. 


w wspaniałym dramacie erotycznym p. t. 


„BICA” 


„GŁOS PORANNY” 


ŁÓDŹ 
23 lipca1929 roku 


GŁOS SPORTOWY --:: 


Niezwykle wyrównana syfuacia 


w walce o mistrzostwo Polski w piłce nożnej 


Już dawno nie mieliśmy tak 
niepewnej sytuacji w tabeli li- 
gowej, jak w roku bieżącym. 
Zwykle po rozegraniu pierwszej 
rundy można już było w przy- 
bliżeniu powiedzieć, jakie klu- 
by wchodzą w rachubę dla uzy- 
skania tytułu mistrza, a jakie 
spadną do klasy A, natomiast w 
roku bieżącym stawianie wszel- 
kich horoskopów może mieć 
charakter jedynie odgadywania, 


różni się od Warty jedynie 1 
punktem, a ma o jedną grę 
mniej, tak że żywimy nadzieję | 
że przy tegorocznej ambicji. 
czerwonych uda jm się wysforo 
wać na 2 miejsce w tabeli a kto, 
wie może zdołają się nawet po- 
kusić o powrót na czoło tabeli | 
E. K. S. powinien pamiętać, że 
ofiarność i wola zwycięstwa sta 
nowią jeden z najbardziej decy- 
dujących czynników w sporcie, 


wych uciekł na razie z viebez- 
piecznego końca tabeli, dzięki 
zwycięstwu nad I. F. C. i wy- 
sforował się na 7 miejsce. Tu- 
ryści nareszcie wracają do for- 
my i pokazują oprócz ładnej 
gry, także grę celową. Miejmy 
nadzieję, że wysiłki ich będą o- 
wocne, i że ani na chwilę już 
nie zagrozi im spadek z szere- 
gów ligi, lecz że poprawią jesz- 
cze swą sytuację i wywalczą so 


a nie pewnego przewidywania. 

Na czele ligi umacnia się to- 
raz bardziej zeszłoroczny 
mistrz Wisła krakowska, która 
poczatkowo miała momenty sła 


to też jeśli nie spoczną na lau-|bie godne ich miejsce w tabeli 
rach. a nadal walczyć będą z ligowej. 

zapałem, mogą przy sprzyjają- | W każdym razie sytuacja jest 
cych warunkach pokusić się o|bardzo ciekawa i każdy mecz 


zaszczytny tytuł mistrza. 


bości, lecz obecnie zdradza pew-| Sympatyczny zespół fioleto-, 
na. niezawodną formę, a wo- i 
bee przegranej Warty dn "olo: 

mi (!) usadowiła się na pierw- 

szem miejscu z przewagą 
punktów. Dalej idzie szereg klu 
bów ramię przy ramieniu, róż- 
niae się między soba różnicą 
nie większą, jak 1 punkt ; lo aż 
do końca tabeli. Beznadziejna 
sytuacja Polonii warszawskiej 
poprawiła sie znacznie „wycię: | 
stwem nad Wartą, co było naj-| 


w 


28 LIPCA: Garbarnia — ŁKS. 
Warta — I. F. C. 


11 SIERPNIA: Warszawianka 
— Legja, Czarni — Turyści, Wi 


większą niespodzianką w ko- ‘sla — È, K. S. 

łach sportowych. Sympatyezna| 15 SIERPNIA» Polonia — 
ła drużyna rdradza ostatnio du- |Czarni, Cracovia — Warszawian 
žo ambicji i należy żywić ne-|ka, I. F, C. — Garbarnia. 
dzieję. ze szybko otrzaśnie się z| 18 SIERPNIA: Legja — Czar- 
dotychczasowej depresji i pó-|ni, Warta — Pogoń, Turyści — 


prawi swą lokatę w tabeli. Go- | Wisła, Cracovia — Ł. K. S. 
rzej wyglądają drużyny śŚlaskie,| 25 SIERPNIA: Ł. K.S —-Le- 
które rozpoczęiy walk: pod do- ja, Pogoń — Polonia i Warta 
brym znakiem, lecz obecnie |__ Ruch, Warszawianka — Wi- 
przechodzą silny kryzys i obie |, 

znajdują się w sferzę, silnie za- s 


grożonej spadkiem do A klasy.| 1 WRZEŚNIA: I. F, . — Le- 
Sekunduje im w tei sytuacji |*3; Pogoń — Cracovia, Garbar- 
Pogoń lwowska, a także czę-|nia — Wisła, Warszawianka — 


ściowo Warszawianka. Polonia, Ł. K. S. — Czarni. 


Drużyny łódzkie znacznie po 
prawiły swą sytua ie. Ł. R. & |szawianka, Warta — Gracovia, 
znajduje się na 3 miejscu, alelCzarni — I. F. C., Ruch — Gar- 


TERMINARZ 


E. K. S., ; 
8 WRZEŚNIA: Ł.K.S. —War-|Legja — Pogoń, Czarni — Wi- 


ma dla drużyn decydujące pra- 
wie znaczenie. 


barnia, Wisła Pogoń, Polonia— 
Legja. 1 

15 WRZESNIA: Cracovia — 
Garbarnia, Legja — Warta, Po- 
goń — Warszawianka, Turyści 
— E K. S, I. F. © — Ruch. 

22 WRZEŚNIA: Warta 
Garbarnia, I. F. C. Polonia, Wi- 
sła — Cracovia. Warszawianka 
— Czarni, Pogoń — Turyści, 

29 WRZEŚNIA: Polonia — Ł. 
K. S., Turyści — Warta, Gar- 
barnia — Warszawianka, Cra- 
covia — Legja, Czarni — Ruch. 


„GŁOS PORANNY” 


ŁÓD 
23 lipca 1929 roku 


o wejście do ligi piłkarskiej 


Zeszłoroczny rywal  Garbarni, 
która tak ładnie spisuje się w li- 
dze krakowska drużyna „Podgó- 
rze“ jest już zdecydowanym mi- 
strzęn okręgu krakowskiego Kl. 
A. Będzie ona bezsprzecznie jed- 
nym z najgroźniejszych kandyda- 
tów do wejścia do ligi. Niebez- 
pieczzym jej rywalem będzie dru 
żyna śląska, gdyż klasa A na Ślą- 
sku zdradza dość wysoki poziom 
gry. W Łodzi Orkan silnie zagra 
ża zeszłorocznemu mistrzowi Ł. 
T. 5. G. Która z tych drużyn zdo- 


będzie mistrzostwo jeszcze nie- 
wiadomo. 
W okręgu warszawskim również 


sytuacja jest jeszcze niewyjaśnio- 


GIER LIGOWYCH 


drugiej rundy o tytuł mistrza Polski 


Garbarnia. Warszawianka — 
Warta, £.K.S.— LF. CG. 
Ruch — Turyści, Czarni — Po- 
goń, Cracovia — Polonia. 

1 LISTOPADA: Ruch — Po- 
goń, Gracqvia — Czarni. 


3 LISTOPADA: Polonia — 
Turyści, I. F. C. — Pogoń, Ł£. 
K. S. — Warta, Garbarnia — 
Czarni. 


10 LISTOPADA; Warszawian 
ka — I. F. C., Wista — Warta, 
Ruch — Legja. 

17 LISTOPADA: Turyści — 


6 PAŻDZIERNIKA: Pogoń —| Warszawianka, Ruch — Craco- 


Ł. K. S., Turyści — Garbarnia, 
Warta — Czarni, Cracovia — I. 
F. C., Legja — Wista. 

20 PAŻDZIERNIKA: Ruch — 
Turyści — Cracovia, 


sła, Garbarnia — Polonia. 
27 PAŻDZIERNIKA: Legja— 


via, Polonia — Wisła, Garbar- 
nia — Pogoń. 

24 LISTOPADA: Legja — Tu 
ryści, Warszawianka — Ruch. 

Nie wyznaczono jedynie defi- 
nitywnie do tej pory jedynego 
meczu, t- j. I. F. C. — Wisła w 
Katowicach. 


„Aligator“ mie walczy 


w finale walk o puhar Davis'a 


Zaniepokojenie we francuskich kołach sporto- 
wych 
Jak podaliśmy już w depe- |wiedniej formie. Do walk poje- 


szy nasz. korespondenta z Ber- 
lina. Ameryka wyeliminowała 
ostatecznie Niemcy z walk o pu 
har Davis'a w stosunku 5:0, po- 
mimo ofiarnej obrony reprczen- 
tantów niemieckich, Wszyscy 
przedstawiciele Ameryki wyka- 
zali doskonałą formę, szczegól- 
nie poprawił się Hunter, który 
ostatnio zdradzał słabe momen- 
ty, a młode gwiazdy amerykań- 
skie w grze podwójnej, zdaje 
się nie mają sobie chwilowo ró 
wnych na świecie. 

To też niec dziwnego, że w ko- 
ach spórtowych Francji zapa- 
nowało zaniepokojenie © losy 
walki finałowej, która ma mieć 
miejsce w końcu łygodnia w 
Paryżu, a to wskutek prawie 
pewnych już wiadomości, że naj 
lepsza rakieta Świata, niezawod 
ny Lacoste, nie weźmie prawdo 
podobnie udziału w ostatecznej 
walce. „Aligator“ przeziębił się 
mianowicie przed tygodniem, 
dostał silnej grypy i dopiero 
wczoraj podniósł się z łóżka, 
jednakże nie może jeszcze opu- 
ścić mieszkania, tak że mowy 
być nie może, aby na czas mógł 
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dyńczych stanie zamiast niego 
prawdepodohnie Borotra, W 
każdym razie ostateczna walka 
puhar Davisa budzi po- 
wszechne zainteresowanie, a 
nadzieje Ameryki znacznie się 
poprawiły. 


Austria boi się 


lekkoatletycznego spot- 


kania z Polską 


W meczu lekkoatletycznym Cze 
chosłowacja pokonała  Austrję 
74:49. Jak się dowiadujemy z3- 
rząd PLZA zwrócił się do austrjac 
kiego związku lekkoatletycznego 
z propozycja © urządzenie w dniu 
G sierpnia meczu lekkoatletyczne- 
go męskiego. gdyż w owym czasie 
drużyna polska wracać będzie z 
Budapesztu z meczu z Węgrami. 
Austrjacy odmówili. 


Walki francuskie w cyrku 


Walki wczorajsze śŚciągnęły 
do cyrku kolosalną ilość cieka- 
wych, a przyznać trzeba, że nie 
bez powodu, ponieważ walki 
wczorajsze należały do wyjątko 
wo ciekawych. 


Na pierwszy plan wybijało 
się spotkanie  amerykanina 
Bahn Samsoan ze Sztekkerem. 


Walka fa prowadzona w bar- 
dzo szybkiem tempie ze stale 
zmienną przewagą zakończyła 
się efektownem zwycięstwem 
Sztekkera po 29 minutach wal- 
ki. 


W następnej walce walczyli: 
Pooshoff — Orłow. Spotkanie 
decydujące nie przeciągnęło sie 
zbył długo, ponieważ już po 15 
minutach  Pooshoff zwyciężył 
przednim pasem. 


podjąć trening i być w qdpo-| W trzeciei narze snotkali się 


dwaj doskonali technicy Sztoll 
i Feristanoff. U tego ostatniego 
znać było pewne osłabienie i 
spadek formy. Tem tylko nale- 
ży tłomaczyć zwycięstwo Sztol- 
la po upływie stosunkowo krót- 
kiego czasu bo 17 minut. 


W ostatniej parze walczył 
Garkowienko z Kornatzem. By- 
ła to walka wolnoamerykańska, 
prowadzona z wybitną przewa- 
gą Garkowienki, któremu ten 
system walki świetnie odpowia- 
dał. 

Po 20 minutach przygwoździł 
on Kornatza łopatkami do dy- 
wauu. 


"Dziś walczą: Bahn Samson — 
ooshoff, Michaelis (Litwa) — 
Sztoll, Sztekker — Karsch (eli- 
minacyjna) i Orlow — Stibor 
(boks angielski do rezultatu), 


na. W grupie I zdecydowanym mi 
strzem jest Legja Ib, a o tytuł mi- 
strza klubów korkurują Skra i 
Makabi. W grupie H zwycięży 
prawdopodobnie Marymont, choć 
może go jeszcze zdystansować 
AZS. 


Najbliższe mecze 
ligowe 


W nadchodzącą niedzielę, dnia 
28 lipea odbędą się w kraju tylko 
dwa mecze ligowe w Krakowie. Z 
łódzkich drużyn gra tylko ŁKS, 
Turyści odpoczywają, Spotkają sią 
w Krakowie Garbarnia — ŁKS. o- 
raz Warta — IFC. 


Łódzki Hakoah 
w Tomaszowie 


W ubiegłą niedzielę bawił łódz- 
ki Hakoah w Tomaszowie, gdzie 
rozegrał spotkanie z miejscowym 
ŻKGS. Łodzianie zwyciężyli w sta 
sunku 3:2 przy prowadzeriu 2:0 
przez miejscowych. 


. -. 
Spotkanie hokserskie 
Łódź — Brno czeskit 
Jak się dowiadujemy w dniu 17 
sierpzia odbędzie się w Łodzi spot 
kanie bokserskie między łódzkim? 
i czeskimi bokserami. Mecz odbę- 
dzie się w Helenowie wieczorem 
na oświetlonym rmgu. Łódzcy lo 
kserzy w tych dniach rozpoczyna 
ja treningi, 


"Zapisicie się na 
członków b. 0. P. P 


Przed meczem lekkoatletycznym 
Austria -- Polska 


Składy obu reprezentacji 


W składzie drnżyny 
kiej. który niedawro podawaliś- 
my zaszły pewne drobne zmiany. 
Podajemy poniżej składy obu drr 
żyn. 


60 mtr. Schurinek i Schramek 


(A) — Walasiewiczówna i Brau- 
erówna (P). 
100 mtr. Schurinek i Wagner 


(A) — Walas. i Branerówna. 


200 mtr. Weese i Wagner (A) — 
Czajówza i Orłowska. 


800 mtr. Lahr i Degen (A) — Ki 
losówna i Orłowska (P). 

80 mtr. płotki Singer i Poltzer 
(A) — Sohabińska i Vreiwaldów- 
na (P). 

4 po 100 mtr. Schramek, Weese, 
Wagner, Schurinek (A) — Czajów 
na, Vreiwaldówna, Brauerówna 0- 
raz Walasiewiczówna (P). 

W dal Wagner i Singer (A) — 
Lubecka i Brauerówna (P). 


W wzwyż Miilgasser i Viókin- 


Kłosowicz w biegu 
dookola Polski 


Jak się dowiadujemy 
łódzki kolarz  Kłosowicz 
swój udział w biegu dookoła Pol- 


ski 


znany 
zgłosił 


austrjac- , ger (A) — Krajewska i Janowska 


(P). 

Kula Perkaus i Schenk (A) — 
Jasna i Lewinówna (P). 

Dysk Perkaus i Weese (A) — 
Jasna i Kobielska (P). 

Oszeczep Vlóckinger i Singer (A) 
— oraz Lonka i Jasna (P). 


000999999 % 


Dziś i dni następnych! 

Najprzystojniejszy artysta filmowy 

Ameryki, wytworny znawca kobiet 
i mody 


ADOLPHE MENOU 


oraz urocza jego małżonka 
KATHRYN CARRER 


w wielkim dramacie p. t. 


Serce m Uwięzi 


Nadprogram ??? 
Uwaga: Ceny zniżone! 
ili m. Zł. 1.— 
[ill m. zł. 2.— 


Orkiestra pod dyr. p KANTORA. 


Początek o godz. 5-ej pp, w sob. 
! c) EK 


z. od 12-©i DD- 


5 


2%" GŁOS HANDLOWY 227 


szereg tranzakcji na 


EJ ksd 
Pierwsze zwiastony sezonu 
(tysi ię I KIM I | (l | Sygnalizowane przez nas za-|mocniej. Kupiectwo galicyjskie 
kończenie ciszy międzysezono- |poczyniło zeji 


- |wej nastąpiło w końcu ubiegłc- | towary letnie. Tranzakcji doko 


reprezentowane Są w rubryce podań o nadzo a AEA Seaga dm — 


Do wydziału handlowego |tość po potrąceniu obciążeń hi- tt ny; której rynek kształtował 


AgÓW W otecznych wynosi 290.000 zł. Fabryce pończoch i wyro- 
przy sądzie okręgowym pły- |P y y = p y dencji i wzmożonych obrotów. 


kształtowała w granicach Ë; 


na kredyt 


Odprężenie objęło równiez ry 


się pod znakiem mocniejszej ten|nek pieniężny, którego stopa 


4 


neto podanie o udzielenie cdro-| Plan sanacji przew iduje spła- bów dzianych „„Emgeko* prze- dru i 4 1,5 aiz BZ 
Fe Ww > ż i Z giej strony rynek manu- |— proc. oczywista przy ma 
=p at diidini MP S Aass, ERA | dnia 30 natdziemika p. b, = T fakturowy kształtuje się nieco [terjale pierwszorzędnym. 


Przedsiebiorstw» — skład ar-| Na zakończenie przytaczamy pE i 


tykułów technicznych. stało- 
wych i żelaznych — mieści się 
przy ulicy Piotrkowskiej i84; 
istnieje od rok1 1987 


Konwencja, obowiązująca W |gera © wyznaczono: osłateczny i >AS 
branży želaznej pozwała jedy- |łermin sprawdzenia  wierzytel- | Cedula giełdy pieniężnej 
nie na przyjmowanie weksli nie |ności na dzień 29 lipca r. b., a skiej 
dłuższych jak 2-miesięczne z o0-|w sprawie upadłości „J: Rabi- warszaw j 


Jako przyczyne trudności fi- |bowiazkowem: doliczaniem w|nowicz i P, Markowicz“ na DEWIZY 
nansowych firmy wskazano |[tym wypadku 1 proc. miesięcz- |dzień 25 września: a ZA 
zmniejszenie popytu na artyku |nje, tymczasem w rzeczywisto- E olandja 357.8: 


ły żelazne w związku z ogól- |ści „obiega ją weksle 9-miesięcz-| M. Abugowowi udzielono glej Kopenhaga 237,61 
nym kryzysem W danym przy-|ne i dłuższe. tu na 3 miesiące. Londyn 48,21 


padku mielibyśmy więc do czy- 
Kupgy małopolscy zdobywają posa 


nienia z wtórnemi skutkami ø- 
za uzyskane w Lodzi kredyiw 


becnego przesilenia gospodar- 

czego, które winny się rzadziej 

spotykać. 

W rzeczywistości jest ta dru- 

gie podanie tego rodzaju w 

branży żelaznej — poprzednie 

było waiestńoć prez firit W niezwykłe ciężkim dla ży- |szpitalu przez parę miesięcy. Z „siał płacić za swego przyszłego 
ż cia gospodarczego okresie ku-{tego względu musiał on czuwać |zięcia z iytułu Aer tów Uroz- 

RU eny przedstawis się piectwo małopolskie stosuje nie |przez caly ezaś u łoża swej ż5- maiciłoby -to wydatnie całość 

jak następnie" jednokrotnie t. zw. ugodę, sta |ny nieraz przez kilka dni. Pożar jtego jedynego w swoim rodzaju 
Aktywa: nowiącą właściwie jedną z form ło to oczywista znaczną sumę. (dokumentu, jaki leży przed na- 

Dłażnicy z otw. odraczania wypłat. Z drugiej znów strony eech wy- |mi. 

BRO palrące W wielu wypadkach żądanie jbitnie humorystycznych nabie-| Jest w tym humorystvcznym 


ZF) 


Kleiner. 


charakterystyczną wzmiankę: w upadłości Mordki Szlezyn* Rynek Bienieżny 


Nowy Jork 8,90 
Paryż 34,95 
Praga 26,38 i pół 
Wiedeń 125.25 
PAPIERY PROCENTOWE 


T proc. 


poż. stabilizacyjna 91,50 


4 proc. poż. inwestycyjna 108,50 
111,00 — 110,25 


5 proc. państw. poż. 


dolarowa 63,00 — 63,75 

6 proc. póź. dolarowa 83,00 
8 proc. L, Z. Banku gosp, kraj, 
64,00 
8 proc. oblig. Banku Gosp. Kraj, 
94,00 
7 proc, oblig, Banku Gosp. Kraj. 
83,25 
8 proc. L. Z. Banku Rolregs 


04.00 


zę: 


66,25 


niu 10 proc. STESSO ugody, składane do sądu, po-|ra oświadczenie, iż chcąc zabez |obrazku jeden tylko przykry | 
Skład p: 505.081,— |g dyktowane jest istotnie wzglę- |pieczyć przyszłość swej córki za |moment i jedna tylko smutna | 
Protesty po potra- zg [pt natury gospodarczej, cze |ręczył ją ze studentem farma- |refleksja: kupcy i przemy- 
ceniu 50 proc PAY sto jednak z ugody starają sięłeji.  Wttzymanie narzeczonego włowcy łódzcy, dzięki swej nien: 
Kasa 1.200,— |korzysłać nieuczciwi kupcy ma- [bylo półączone ze znacznemi jględnej polityce kredytowe, 
Rymesy 1.550— łopolscy, a za to wszystko pła-|wydatkami. Gdy. poczynione [muszą płacić za koszta leczenia 
ads łaś ka Łódź. '|przygotowania do ślubu, zarę-|żon i troskliwie zbierać fundu.- 

587.869,60 | ALexkotmyśink szafowanie KTe-|czyny zostały zerwane i w tcn|jśze na posagi dla córek swych | 

Passywa: dytem przez hurtowników łódz-|sposób wszystkie wydatki w|dłużników, którzy potem shro- 


f 


Wierzyciele z otw. kich doprowadziło do tego, że w |tym c>ln poczynione poszły: na [nit się” pod zbawcze skrzydła 


rach. 58 172,80 |szeregu ośrodków  handlowych|marne. Wyrazić należy conaj- |nadzorów sądowych 
Podatki 27.136,24 |potworzyły się olbrzymie skła |mniej żal, iż kupiec ów nie za- j 


Akcepty płatne dy, których w żaden sposób wy |znaczył, że znączne stiuy mu: 


- 
. 


Przemysł bielski w depresji |scooooce 


Sjąrnota na rynku powoduje redukcję w prze- 
w i” myśle 

Sytuacja na rynku bielskim |śle, który doprowadził wsta- 
kształtuje się w przeciw. =*wiejtnio redukcje pracy. Pierwsze 
da Łodzi, gdzie ujawnia się 0-|dni lipca stały pod znakiem cięż 
statnio znaczne odprężenie na|kiego ultima, którego nasilenie | 
rynku pieniężnym —- pod zna: |zwieększyło się w związku ze 
k'em ciasnoty gotówkowej. Ko-|znacznemi płatnościami pól- 


niec czerwca i pierwsze dni lip- |rocznemi. Kredvtv bankawe wy 


_„ przed i. 7 b. r. 62.032,22 |pchnąć na rynek nie można. 

Akcepty płatne Czasami jednak żadania ugo- 
po i. 7 b. r 177.302,16 |qy przybierają charakter wpr' „sł 

Ranitał 262,926,87 |humorvstyczny. Do takich 


———- |kwiatków  załiczyć należy nie: 
587.869,69 |wątpliwie nadesłany nam do re 
Jak widać z bilansu prawie |dakcji przez jednógo Afis 
cała wartość aktywów jest ulo- [czytelników wniosek do sądu 6 
kowana w składzie, bo aż 85 | kręgoweg 70 w Samborze > »twar 
proc. Jest to widoma oznaka |cie postępowania ugódowego je 
tych trudności w zbyciu arty- dnego z poważniejszych. istnie- 
kułów żelaznych. o których by-|jącego od lat 20, przedsiębior- 
ła mowa na wstępie. To swoi- stwa branży włókienniczej. 
ste zamrożenie musiało rzeczy-| Właściciel tej firmy motywu- 
wiście wywołać trudności. zara |je żądanie otwarcia postępowa- 
zem jednak wartość składu po-|nia- ugodowego takiemi okolicz- 
krywa z nadwyżka około 250|nościami, których bynajawiej 
tys. wszystkie krótkoterminowe |pod _ kategorję gospodarczych 
zobowiązania firmy, która wy- podciągnąć nie można. ŚStwier- 
kazuje w bilansie znaczny ka-|dza on m. in, że przed w 
pitał własny i posiada ponadto |jzachorowała żona, która opero: [nej sytuacji w handlu spowod>- |kach. 
nieruchomości. Czysta ich war-|wano i która znajdowała się w |wał dalszą depresję Ww przemy- ; 


ca zaznaczyły się napływem pro jkorzystane były bardzo silnie, | 
| Depresja na rynka pie-|a nowe kredyły EAE EON, 
niężnym i całokształł w obec- tylko w wyjątkowych wypad- 


niebezpieczeństwem p. t. 


Wiońricowsisa 498. 


Ceny miejsc 


| TiU m. zł. 2.— 


NAA m. zl i.— i ` ` wszystkie m..jsca po 50 gr, i 1 zł. 


premjową 


4 i pół proc. L. Z, ziemskie 


4 i pół proc. Z, L. Warszawy 
| 46,50 — 47,00 
8 proc. L. Z. Warszawy 66,52 


5 proe L. Z. Łodzi 45.75 


AKCJE 


Bank Handlowy 116.00—117:00 
Bank Polski 165,00—167.00 
Bank Zachodni 73,00 

Bank Zw. Sp. Zar. 78.50 
Spiess 127,50—130.00 

Siła i Światło 125,50 
Węgiel 67,00 

Lilpop 32,75 

Modrzejów 25,00—24,75 


PRACA 


Tow. Szerz. Pracy Zawodo- 
wej wśród Kobiet żyd. w 


amame 


Dziś dawno. EEES premjera! 
Monumentalny film będący przestrogą przed żóltą potęgą i żółtem 


| SZANGHAJ-BU 


Uwaga: | Potężny dramat ilustrujący ostatnie krwawe wydarzenia na Dalekim Wschodzie. 
| W roli głównej: bohater licznych filmów salonowo-sensacyjnych 


Łodzi, Wólczańska 21. 
Tel. 67-15. 


Przyjmuje zap.ży na: 
Krawiectwo damskie 
Szwactwo 
Ręczne roboty 
Ondulację 

* Manicure 
Artyst. haft maszynowy 


Sekretariat czynny od 9—1 
rańo i od 3—7 d. p. 


fa » = a - POCZE A 
| «mm zniżone! em» Richard DIX == Maty Brian 


pes MUZYKA M. LIDAUERA. 
Baikom Zł. i. 30 Na pierwszy seans codziennie od godz. 4.30 do 6 pp. w soboty i niedziele od 2—38 


Kino SPÓŁDZIELNI 


Sienkiewicza 40. 
Dziś i dni następnych! 


Największe Arcydzieło Sztuki 
Kinematograficznej 


KOCHANKA 
OFICERA OCHRANY 


Dramat z czasów rewolucji ro- 
syjskiej w 1905 r, w 10 aktach. 
W rolach głównych: 
słynni i niezrównani 
WŁODZIMIERZ GAJDAROW, 
Hans Mierendorff, Marcela 
Albani i inni. 
UWAGA! ŚPIEWY do obrazu 
wykona chór rosyjsko-ukraiński 
pod kierownictwem p. Akimowa. 


Uwaga! Kino w ogrodzie bez 
względu na pogodę. 
Orkiestra powiększona 

Następny program: 

„Człowiek śmiechu* w rol. gł. 

Conrad Veidt i Mary Philbin. 


W dni powszednie, z wyjątkiem 
sobót, początek seansów o godz. 
4-ej, zaś w soboty, niedziele 
i święta o g. 2-ej w poł. Ostatni 
seans o godz. 10. — Na pierwszy 


seans_ceny miejsc zniżone. 


Miejski Kinematograf Oświatowy 


Wodny Rynek (róg Rokicińskiej) 


Od 23. VII. do 29. VII. 1929 
DLA DOROSŁYCH: 


Tajny Kurjer 


Dramat osnuty na -tle powieści 
S. Trendhala „ROUGE ET NOIR” 


W rolach głównych: 
Lil Dagover, Agnes Petersen 
i iwan Mozżuchin. 


DLA MŁODZIEŻY: 


ŻELAZNY CZŁOWIEK 


Dramat sportowy w 12 aktach. 
W rolach głównych: LUCIANO 
ALBERTINI i JOE BONOMO. 


Początek seansów dla dorosłych o 
godz. 18.45 i 21, w soboty i w 
niedziele 16.45, 18,45 i 21, 
Początek seansów dla młodzieży 
o g 15-ej i 17.—, w soboty i nie- 
dziele o 13 i 15-€j. 


SÓL "DO NÓG FR 
CO WIECZOR: IN 
MEDIKOS L 


| er i a A 


Podajemy do ogólnej wiadomości, że 
z przyczyn od nas niezależnych z dniem 
21 lipca 1929 r. 


ziożyłyśmy 
nasze mandaty, 


dziękując Szan. Społeczeństwu, które nam 
dopormogło do rozkwitu tak pożytecznej 


instytucji. rę ZA RZ A D 
kliniki Położniczej „Linas Hacholim 
Południowa 19. 
aRuDORUSZANALuNszzanuSzzznNnNannnel 


internat-Pensjonat 


dla dzieci 
Prof. D-ra Karola Langiera 


Willa d-ra Linieckiego, położona w suchym, 
sosnowym lesie. — Opieka lekarska na miejscu. 


anim udale sie na letnie WYWCZASY 


odwiedźcie łask. moją perfumerję, zaopatrzoną 
w bogaty wybór najnowszych francuskich i krajo- 


wych artykułów Zawadzka 11 
hke ea DRUKER Tel. 75-92. 

Ki Ceny fabryczne. Przy kaźdem kupnie rozdaje agi 
się bezpłatnie różńg miłe niespodzianki, 


IWARA: P, P. urzędnikom państwowym, komunalnym 
„ i społecznym specjalny rabat. 324—20 


Gahinety Kosmetyki Lekarskiej 
D-r., MARJI LEWINSONOWEJ 
Cegielniana 6, front I p., telefon 43-63. 


Oa 


WENEROLOGICINA 


Lekarzy-specjalistów 
Zawadzka 1 


czynna od 8 rano do 9 wiecz. 
11—12 ) przyjmuję 
2— 3 ) kobieta—lekarz 
w niedzielęiświęta od 9—2 pp, 


leczenie chorób 
wenerycznych i skórnych 


Badanie krwi i wydzielin na 
syfilis i tryper 
Konsultacje z neurologlem 
i urologiem 
Gabinet Swiatło-leczniczy 
Kosmetyka lekarska 
Oddzielna poczekalnia dla Kobiet 


PORADA 3 Zł. 


PIJCIE TYLKO 


NAPOJE GAZÓW 


z fabryki 


Niniejszym ostrzegam przed na 
byciem weksli, podpisanych przeze- 
mnie in blanco na blankietach o 
wartości zł. 10.000 każdy, znajdują- 
cych się w posiadaniu Izraela vel 
Juljana Baumgartena i Salomona 
Baumgartena, zamieszkałych w Ło- 
dzi przy ul. Południowej 29. Weksle 
te dostały się do rąk wyżej wymie- 
nionych braci Baumgarten w nie- 
prawny sposób, a obecnie po wy- 
pełnieniu treści usiłują oni puścić 
takowe w obieg. Jednocześnie zazna- 
czam, że w sprawie tych weksli toczy 
się sprawa karna. 

Jakób Lent 
Łódź, Sienkiewicza 61. 


„zródło” (1. tomik) 


Kilińskiego 97. 


Tel. 9-87 i 38-72. 


Poszukiwane są w śródmieściu 


SPOKOJE 


z kuchnia 


z wszelkiemi wygodami. 


Baczność Letnicy z 


Na Wiśniowej Górze można dostać 
codziennie o godz. 8-ej „GŁOS 
PORANNY” W Willi Bendytowi- 
cza obok felczera Janickiego. 

U gazeciarza Jamnika. 


8 ył do administracji „Głosu Poranne- 
sub, pod „P, R, 21“, 62-3 


i miesięczna „Głosu Porannego“ ze wszystkiemi dodatkami wynosi 
Prenumerata w Łodzi zł, 5.60, za odnoszenie — 40 groszy z przesyłką pocztową 


w kraju — zł, 6,50; zagranicą — sł. 10.— 


Wiśniowej Góry 


Do akt. 
Nr. 1329 | 29 r, 


Ogłoszenie. 


Komornik 


mowski, 
przy ul. 
sadzie art, 


w dniu 1 sierpnia 
1929 r. 
10 > = Łodzi, 
ul. 
Gdańskiej 66 
odbędzie 
się sprzedaż z 
przetargu publicz- 
nego ruchomości, 
należących do 
Wilhelma 
Wiesenberga 
i składających się 
z meblii trykotów 
oszacowanych na 
sumę Zł. 2950,— 


Łódź, 17/VII-29 r. 
Komornik 
Jan Rzymowski 


Do akt. 
Nr. 1318 | 29 r. 


Ogłoszenie. 
Komornik 
Sądu Grodzkiego 
w Łodzi, Jan Rzy- 
mowski,  zamie- 
szkały w Łodzi, 
przy ul. Sienkie- 
wicza 67 na za- 
sadzie art. 1030 
U. P. C. ogłasza, 
że w dniu 1 
sierpnia 1929 r. od 
godz. 10 rano w 
Łodzi, przy e: 

Piotrkowskiej 
odbędzie 0% 
sprzedaż z prze: 


targu publicznego |wenerycznych i moczopłciowych 


ruchomości, nale- 
żących do 
firmy „Jakób 
Aron Grinstein 
i S-ka* 
i składających się 
z chustek 


oszacowanych na 
sumę ZŁ 1300.— 


Łódź, 11.7. 29 r. 
Komornik 
Jan m |...) 4 


Do akt. 
Nr. 1330-29 r. 


Ogłoszenie. 
Komornik przy 
Sądzie Grodzkim 
w Łodzi, Jan Rzy- 
mowski, zamie- 
szkały w _ Łodzi, 
przy ul. Sienkie- 
wicza 67, na za- 
sadzie art. 1030 
U. P. C. ogłasza, 
że w dniu 1 
sierpnia 1929 r. od 
godz. 10 rano w 
Łodzi, przy ul. 
eromskiego 46 
odbędzie się 
sprzedaż z prze- 
out publicznego 
ruchomości, nale- 
żących do 
Alberta Webera 
i składających się 
z pianina i mebli 
oszacowanych na 
sumę Zł. 1570,— 


Łódź, 17.7. 29 r. 
Komornik 
Jan Rzymowski 


Inż. E. Jasiński 


Biuro Urządzeń Elekfrofechnicznych 


Sądu Grodzkiego 
w Łodzi, Jan Rzy- 
zamie- 
szkały w Łodzi, 
Sienkie- 
wicza 67, na za- 
1030 
UPC. ogłasza, że 


od godz. 


| 


Sienkiewicza 34. 


25-21, 


PP. Automobiliści 
i Motocykliści 


łądujcie Wasze 
tyłko w firmie 


CENTRALNA tADOWNIA AKUMULATORÓW 


ul. Piotrkowska 167, tel. 25-21. ' 
PP. RADIOAMATORZY 


Dla waszej 


Doktór 


"W. Łagunowski 


Specjalista chorób skórnych, 


PRZEPROWADZIŁ 


się na ul. Piotrkowską 70| Skwerowa 20, tel. 58-23, 
(róg Traugutta). 


Tel. 


81-83, 


Przyjmuje od 8.30 do 10,30 rano 
od 1-ej do 2,30 pp. od 6 do 8.30 wiecż. 
w niedziele i święta od 10 do ed 


Do akt. 
Nr. 1692-29 r. 


Ogłoszenie. 


Komornik VI re- 
wiru. Sądu. Grodz- 
kiego w Łodzi, 
Leon Wasowski, 
zamieszkały w Ło- 
dzi. przy ul, 
Wólczańskiej 10, 
na. zasadzie art. 
1030 U. P. C. o- 
głasza, że w dniu 
"80 lipca 1929 r. 
od godz. 10 rano 
w Łodzi, przy ul, 
Cegielnianej 84 
odbędzie się sprze- 
daż z przetargu 
publicznego ru- 
cllomości, należą- 
cych do Mordki 
i Małki małż, 
Freund 
i składających się 
z mebli 
oszacowanych na 
sumę Zł. 17.070.— 


Łódź, dn. 22.7.29 


Komornik 
w/z Łagodziński 


ŁÓDŹ 


[ustalacje oświetlenia, motorów itp. 


Projekty i oferty na żądanie. 


Telefon 55-70 


Do akt, 
Nr. 1798 | 29 r. 


Ogłoszenie. 


Komornik VI re- 
wiru Sądu Grodz- 
kiego w Łodzi, 
Leon Wąsowski, 
zamieszkały w 
Łodzi, przy ul. 
Wólczańskiej 10, 
na zasadzie Ay 
1030 U. P. ©. 
głasza, że w dniu 
6 sierpnia 1929 r, 
od godz. 10 rano 
w Łodzi, przy ul. 
Cegielnianej 86 
odbędzie się sprze- 
daż z przetargu 
publicznego ru- 
chomości, należą- 

cych do 

Chaima Szera 
i składających się 

z mebli 
oszacowanych na 
sumę Zł. 110.— 


Łódź, dn. 22.VIT. 29 


Komornik 
w/z Łagodziński 


wygody wystarczy 
a akumulator Wasz zostanie 


naładowany i odesłany. 


(eny od 50 śr. do 3 zi. 
PAROWY ROZNE TEK W AOR LO RR AB 


śe Klajna, 


akumulatory 


zatelefonować 
odebrany, 


Starszy Felczer 


S. SALOMONOWIC? 


powrócił 


Starszy felczer 


S. SUSZKIEWICZ 


Konstantynowska 38 
tel. 55-45 


powrócił 


przyjmuje od 8 rano do 9 wiecz 


Dr. Med. 


Chor. skórne i weneryczne 
heczenie lampą kwarsnwą 


Moniuszki 5. Tel. 70-50 


Przyjmuje od 11—1 i od 5—8, 
Panie od 5—56. 


Dr. med. 


ST. PRAPORT 


Gdańska 77a, tel. 8-95, 


GINEKOLOG— UROLOG 
CHOROBY KOBIECE 

i DRÓG MOCZOWYCH 

Przyjmuje od 3—7 pp. 


BEZPŁATNIE !! 


Napisz imię, nazwisko, 
miesiąc urodzenia-- otrzy- 
masz próbną analizę cha- 
rakteru, określenie zdol- 
ności, przeznaczenia — 
darmo. Poznasz kim je- 
steś, kim być możesz. Warszawa, 
Psycho-grafolog Szyller-Szkolnik, 
Nowowiejska 32. Na przesyłkę z% 
łączyć 75 gr. znaczkami pocztowemi. 
Przyjęcia osobiste płatne godt. 11—4 
4—1. 3023—5 


ZGUBIONO 
zaświadczenie Komisji Poborowej 
dane na nazwisko Abrama Szlamy 
zam. Zgierska 29. 86—1 


Ogłoszenia za wiersz milimetrowy I-szpaltowy: 1 strona i w tekście 40 gr., strona 5 szpalt. — 
Nekrologi 30 gr. str. 5 szpalt. Nadesłane po tekście 50 gr. str. 5 szpalt. — Zwyczajne 10 gr 
str. 10 szpalt, Drobne 12 „Br. od wyrazu; najmniejsze 1.20 zł, Poszukiwanie pracy 10 gr. — 

Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 10 zł. Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są o 50 pr. 


firm zagranicznych o 100 proc, za zastrzeżone miejscowe dopłata. 


Radaktor: Jan Urbach. 


Wydawca: „Prasa, Wydawnieza Spółka z ogr. odn, 


w 


drukarni własnęi Piotrkowska 101, 


